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lo iu a r ji  za 110 m ilio n ó w  d o larów  
otrzym am y w  r. 1948 z dostaw  ZSRR

Po zakończeniu rokow ań handlo
wych polsko -  radzieckich, powróci
ła w dniu 14 bm. samolotem z Mo
skw y polska delegacja handlow a pod 
przewodnictwem  podsekretarza stanu 
dla spraw  handlu zagranicznego w M: 
nisterstw ie Przemysłu i Handlu dr. 
L. G rossielda.

Na lotnisku Okęcie delegację po
w itali wyżsi urzędnicy M inisterstw a 
Przem. i Handlu. Z ram ienia ambasady 
radzieckiej obecny był zastępca przed 
staw iciela handlowego w Polsce P- 
Małow.

*
W  wyniku pertrak tacji, toczących 

się w Moskwie między M inisterstwem 
Handlu Zagraniczhego ZSRR i polską 
delegacją handlow ą dnia 13 m aja rb. 
został pc .lp.sany protokół, ustalający 
w zajem ne dostaw y tow arow e na 1948 
r. w lam ach ,,Umowy o wzajem nych 
dostaw ach tow arów  w latach 1948 — 
1952" z dnia 26 stycznia.

Na zasadzie tego protokółu usta- 
iono, iż w artość dostaw  w 1948 r, 
wyniesie ponad 110 milionów dola
rów z każdej strony.

Związek Radziecki ma dostarczyć 
Polsce: baw ełnę, rudę żelazną, chro
mową i ‘manganową, m etale kolorowe, 
produkty naftowe, trak to ry  i samocho 
dy, chem ikalia i inne towary.

Polska eksportow ać będzie do ZSRR: 
wyfciby włókiennicze i dziane, kon
fekcję, cynk i blachę cynkową, ce
ment, w agony kolejowe, w yroby żelaz 
ne, cukier, węgiel i koks, sżkło i por 
'■'elanę, papier i w yroby papiernicze, 
chemikalia i inne.

Protokół podpisali ze strony ZSRR. 
M inister Handlu Zagranicznego — 
A. Mikojan, zaś ze strony Polski — 
oodsekrótarz stanu do spraw  handlu 
zagranicznego dr. L. Grossfeld. Per
trak tacje  toczyły się w przyjaznej 
atm osferze wzajem nego zrozumfe 
nia.

W  Palestynie proklamowano 
niepodległe państwo Izrael

Liga Arabska grozi zbrojną interuiencją
Minister dem en tis  u tow. Premiera

M inister Petr o rozw oju  
stosu n k ów  gospodarczych  z Polską

Czechosłow acki m in is te r k o m u n i- ld e  w szystkim  w zajem na w ym iana 
kacji Alois P e tr  w w yw iadzie u - tow arów . Sprow adzam y w iele z
dzielonym  przedstaw icielow i SA P 
na  tem at rozw oju  stosunków  pol
sko -  czechosłow ackich w  dziedzi
n ie  tran sp o rtu  stw ierdził:

Duże możliwości nasuw a prze

D elegacja polska 
pow róciła  z Budapesztu

W piątek powróciła z Budapesztu 
delegacja polska, która podpisała kon
wencję o współpracy gospodarczej pol
sko - węgierskiej. Delegację, której 
przewodniczył w icem inster Przemysłu 
i Handlu Eugeniusz Szyr, powitali na 
Okęciu wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu

S p a a k  c o f n ą ł  s t r ą  dj j  m i s j ę  i
LONDYN (PAP). Agencja Reutera j 

donosi z Brukseli, że premier belg ij-' zacieśnieniu 
ski Spaak, wycoiał dymisję rządu, zło- j czechosłow ackiej ko leje  nasze przej

Polski. O statn io  np. dzięki dostaw ie 
mięsa, w ykonaliśm y przydziały  prze 
w idziane system em  reg lam en tacy j- 
nym .

Ze sw ej stro n y  C zechosłow acja 
m a rów nież w iele do o fiarow an ia 
Polsce. W najbliższym  czasie do
starczym y Polsce m ilion oar czeskie 
go obuw ia ponad  przew idzianą u - 
m ow ą hand low ą dostaw ę dw u m i
lionów. N a podstaw ie innej um ow y 
dostarczym y Polsce w  przeciągu 
trzech m iesięcy 4.000 sam ochodów  
produkcji czechosłow ackiej m ark i 
..Skoda - T udo r“.

— Czechosłow acki 5 -le tn i p lan  
gospodarczy p rzew idu je  budow ę 
zapory w odnej na O drze, w  m iejsco 
wości Koźle, co um ożliw i zw iększe
nie ruchu  tranzytow ego.

P rzekonany  jestem , że dzięki 
w spółpracy  polsko-

B a w ią cy  w  W a rsza w ie  m in is te r  S p r a w  Z a g ra n ic zn y c h  C z e c h o s ło w a 
cji  —  C le m e n t i s  —  p r z y ję ty  zo s ta ł  p r z e z  prem iera  tow . C y r a n k ie w i
cza. N a  zd jęc iu  o d  lew e j  —  a m b a s a d o r  R. P. w P ra d ze  tow . O ls z e w 

ski, m in .  C lem en tis :, tow . p rem ie r  J ó z e f  C y ra n k ie w ic z

Pierirszjj dekret rządu ży d ow sk iego  
otw iera  gran ice  dia im igran tów

JEROZOLIMA. Obsl. wl. Na osiem godzin przed wy
gaśnięciem mandatu brytyjskiego nad "Palestyna Żydzi 
proklamowali oficjalnie powstanie państwa żydowskiego 
pod nazwą Izrael.

„Teraz albo nigdy" — tak określił możliwość utwo
rzenia tego państwa kierownik wydziału politycznego 
Agencji Żydowskiej Shertok na krótko przed objęciem 
teki ministra spraw zagranicznych w rządzie Izraela

Proklamowane wczoraj wieczorem państwo żydow
skie ma przeciwko sobie rządy państw arabskich, popiera
ne jawnie lub skrycie przez Wielką Brytanię i Stany 
Zjednoczone.

Po proklamacji państwa żydowskiego sytuacja w Pa
lestynie ulega zmianie z godziny na godzinę.

P rok lam ow anie  p aństw a  Ż ydow 
skiego n astąp d o  na uroczystym  po
siedzeniu Ż ydow skiej R ady N aro
dowej w  T el-A vivie. R ada ogłosiła 
prok lam ację , k tó ra  głosi na  w stępie:

My, członkow ie R ady N arodow ej, 
rep rezen tu jący  n aród  żydow ski w  
P ales tyn ie  oraz żydow ski ru ch  św ia
towy, zebraliśm y się w spólnie na 
uroczystym  posiedzeniu  w  dn iu  w y-

C zego chce Marshall — 
uniknąć wojnjj czy uniknąć pokoju?

Prasa św iatow a p otęp ia  
m anew ry polityki am erykańskiej

żoną na ręce regenta Karola w dniu 
5 maja Od 5 maja Spaak .pełnił funkcje 
premiera tymczasowo.

Agencja Reutera dodaje, że partia 
socjal-demokratycżha i partia chrzęści- 
jańsko-społeczna, które wchodzą w 
skład koalicji rządowej, uzgodniły swe 
stanowiska w sprawie zw ększenia sub
sydiów rządowych dla szkół katolic
kich co stało się przyczyną kryzysu 
rządowego.

m ą rotę, jaką  przed w ojną  odgry 
w ały w E uropie Ś rodkow ej koleje 
n iem ieckie 

— Możliwe, że dojdzie do podpi
sania konw encji tu ry sty czn e j po
m iędzy obu państw am i. Zdaniem  
moim — zaw arcie tak ie j konw encji 
jeszcze w roku  bieżącym  jes t ko 
nieczne. poniew aż b rak  je j całkow i
cie h am u je  ruch  tu ry styczny  w T a 
trach  i K arkonoszach.

Oświadczenie sekretarza Stanu, Marshalla, w  którym usiłował 
wycofać się z bezpośrednich rozmów ze Zw. Radzieckim, w ywołało  
:ywe poruszenie w  prasie św iatowej, która stwierdza wyraźne roz
bieżności. jakie wystąpiły wśród kierowniczych czynników polityki 
Stanów Zjednoczonych.

„P opu la ire“ stw ierdza, że pod p re 
tekstem  sprecyzow ania sw ojej poli
tyki St. Z jednoczone ponaw iają  prze 
szłe i obecne p re tensje , co nie s ta 
nowi najlepszej procedury  w  próbie 
porozum ienia. D ziennik zw raoa rów 
nież uw agę, że ośw iadczenie M ar
shalla  jest sprzeczne z tekstem  no
ty, w ręczonej przez am basadora

Budouia Centralnego Domu 
zjednoczonej partii klasy robotniczej

O św iad czen ie  toiu. toaj p a s ła  Kliszki i red. A rskiego
Członkow ie K om itetu  B udow y 

C entralnego  D omu zjednoczonej 
p a rtii k lasy  robotniczej, tow. poseł 
Z enon  K liszko i tow. red. S tefan  
A rski, poinform ow ali redak to rów  
R A P i SA P o przebiegu akcji bu 
dow y W spólnego Domu.

U chw ała w spólnego posiedzenia 
CK W P P S  i KC P PR  o budow ie 
W spólnego Domu, k tó ry  będzie sie
dzibą cen tra lnych  w ładz zjednoczo
nej p a rtii k lasy  robotniczej, odbiła 
się głębokim  echem  nie ty lko w śród 
m as członkow skich obydw u p artii 
ale w całej k lasie  robotniczej, s ta 
jąc  się sym bolicznym  głosow aniem  
za jednością.

Ju ż  następnego  dn ia -po  ogłoszeniu 
te j uchw ały zaczęły nap ływ ać pierw  
sze dek la rac je  pieniężne, zgłaszane 
przez organizacje  p a rty jn e , ko ła  fa 
bryczne i zw iązki zawodowe. Ten 
natychm iastow y  oddźw ięk i po
w szechność akcji zbiórkow ej św iad 
czy, iż budow a C entralnego  Domu 
urosła do sym bolu organicznego zra 
s tan ia  się obydw u nu rtó w  klasy  ro 
botniczej.

Całością akcji zbiórkow ej k ie ru je  
K om itet B udowy C entralnego  Domu 
zjednoczonej p a rtii k lasy  robotniczej, 
k tó rem u  kolejno przew odniczą, zmie 
n ia jąe  się co m iesiąc, sek re ta rze  ge
n e ra ln i obu partii, tow . p rem ier Cy
rankiew icz i tow. w iceprem ier Go
m ułka. S ek re ta rzem  jes t tow. K li
szko. zastępcą sek re ta rza  K om itetu  
tow  A rski. W sk ład  K om itetu  w cho
dzą tow. tow. gen. Spychalski i min. 
K aczorow ski.

Dobrowolność zbiórki

K om itet zatw ierdził p lan  gm achu 
i m iejsce jego budow y oraz ustalił 
o rgan izacy jne zasady akcji zb iórko
w ej funduszów. Zgodnie z m otyw a
m i' uchw ały CKW P P S  i KC PPR, 
K om itet w e w szystkich sw ych in 
s trukc jach  do o rganizacji pa rty jn y ch  
po ->śJa w  szczególności dw a m o
m en ty  — dobrow olność zbiórki i ęią 
głość akcji, k tó ra  poza w yn ikam i 
finansow ym i w inna przyczynić się

do ciągłego usp raw n ien ia  o rganiza
cyjnego m itetów  i kół party jnych .

Ażeby zapew nić dobrow olność 
zbiórki, K om itet zabronił ściągania 
za del z.anych kw ot przez adm i
n is trac ję  okładów  p racy  i in s ty tu 
cji.

K ażdy ze w spółbudow niczych Do
m u może zadeklarow ać nie ty lko 
kw oty , lecz także w ysokość poszcze
gólnych ra t, k tó re  kw itow ane będą 
cegiełkam i. K om itet B udow y w ypu
ścił już cegiełki o w artośc i 50 zł, 100 
zł, 500 zł i 1 000 zł. Cegiełki te  roz
prow adzane są przez K om itety  P a r 
tyjne.

We w szystk ich  K ołach i K om ite
tach  pa rty jn y ch  prow adzone są spe
c ja lne  zeszyty, do k tó rych  w pisu je  
się zadek larow ane kw oty  oraz w p ła 
ty, uiszczone przez członków  partii, 
w zględnie przez sym patyków . Na 
w spólnych zebran iach  obu p a rtii 
skarbn icy  kół p a rty jn y ch  będą sk ła 
dać sp raw ozdan ia  o p rzebiegu zb iór
ki. Z eb ran ia  te  spo tęgu ją  n iew ą tp li
w ie ak tyw ność  o rgan izacy jną  i 
w zm ogą in ic ja tyw ę akc ji budow y, 
co w  p rak ty ce  przyczyni się także 
do pog łęb ian ia  idei jedności w  m a
sach pepesow skich i peperow skich.

Tow. A rski ośw iadcza: M uszę
stw ierdzić , że poszczególne o rgan i
zacje, a zw łaszcza K om ite t Stołecz
ny  P P S  : PP R , k tó re  p rzodu ją  w  tej
akcji, w ykazu ją  w iele pom ysłow ości 
w  organ izow an iu  im prez na  fundusz
B udow y Domu. P rzyk ładem  tej po
m ysłow ości jes t m. in. w ieczór poe
zji w  sali „R om a“.

W ażne jes t to, by K oła i K om ite
ty  p a rty jn e  m iały ustaw icznie na 
oku ciągłość akcji, k tó ra  trw ać  m u
si przez cały okres budow y Domu, 
juk rów nież je j doniosłe polityczne 
i w ychow aw cze znaczenie d la  człon
ków  przyszłej zjednoczonej p artii 
k lasy  robotniczej.

W yniki zbiórki
— Jak ie  są dotychczasow e w yni

k i zbiórki?
— Zorganizowana zbiórka w łaści

w ie dopiero się rozpoczęła. Do dnia

dzisiejszego zadek larow ano  ponad 40 
m ilionów  złotych, w płaconó na  kon
to PK O  (nr 1-10.000) ponad 15 m i
lionów. O prócz tego zbiórka pierw szo 
m ajow a przyniosła  pbnad  30 m ilio
nów  złotych.

Do K om ite tu  n ap ły w ają  now e de
k la rac je . O trzym ujem y rów nież w ie
le listów , k tó re  św iadczą dow odnie 
o zrozum ieniu  przez k lasę p racu jącą  
głębokiego znaczenia politycznego 
akcji.

Tow. K liszko w yjm uje  z teczek 
garść  tak ich  listów.

— Oto list uczniów  liceum , k tórzy  
po przeczy tan iu  treśc i uchw ały  o bu
dowie W spólnego D omu rozpoczęli 
zbiórkę w śród  kolegów . A lbo np. 
lis t od jednego  z tow arzyszy, k tó ry  
o fiarow ał na  Dom o trzym any  od 
k rew nych  z zagranicy  do lar, p ie rw 
szy i jedyny  dolar, jak i w  życiu po
siadał.

— Czy może nam  tow arzysz po
dać ju ż  jak ieś szczegóły dotyczące 
p lan u  budow y dom u?

Odgruzowanie terenu
— P rzed  k ilkom a dn iam i rozpo

częto n a  te ren ie  budow y C en tra ln e
go Domu — w prostokącie  Al. 3-go 
M aja, N owy Św iat, K siążęca i p ro 
jek to w an a  Al. N a S karp ie  — oczy
szczanie te ren u  pod budow ę i po
staw iono ogrodzenie. Dom m ieć bę
dzie 6 kondygnacji, k ilk a  w iększych 
sal i 1.200 pokoi.

K om ite t pow ołał do w spółpracy 
w ybitnych  arch itek tó w  i u rb an i
stów , ab*- Dom zjednoczonej p a rtii 
był is to tnym  elem en tem  p iękna no
w ej W arszawy. W tym  sezonie p la 
nu jem y zakończenie budow y funda
m entów  i „w yjście n ad  ziem ię”.

U sta la jąc  w ytyczne d la  p ro jek tu  
architek ton icznego , k ierow aliśm y się 
oczywiście ch a rak te rem  tego Domu, 
k tó ry  jako  siedziba w ładz  c en tra l
nych zjednoczonej p a rtii będzie przy 
stosow any do potrzeb  w ielk iej kuźni 
pracy i m yśli przodującej narodowi 
klasy robotniczej.

USA W M oskwie, Z nany ze sw ych
proam erykańsk ich  sym patii dziem fik 
„F rance L ib re“ p isze .m . in.: „O sta t
nie w ypow iedzi i d ek la rac je  am ery 
kańsk ie  św iadczą, jak  w ielkie jest 
bezkrólew ie w  W aszyngtonie".

„H um anite" stw ierdza  zaś: ,jN:e 
odpow iedzieć obecnie na no tę  Moło- 
tow a oznaczałoby przyznanie, że po
lityka  am ery k ań sk a  m a c h a ra k te r 
konsp iracji. S taw ia jąc  problem  sto
sunków  radziecko -am erykańsk ich  na 
fo rum  narodów , ZSRR dał ra z  jesz
cze dowód, że jego rząd  uw aża się 
za odpow iedzialny  przed św iatem , 
k tó rem u  sk łada sp raw ozdania".

Co mówi 
prasa anglosaska

„M anchester G u ard ian "  cy tu je  o- 
p in ie  kół politycznych zbliżonych do 
ONZ, k tó ra  ironicznie oćęnia poziom 
dyplom acji am erykańsk ie j.

Duża część p rasy  am erykańsk ie j 
a tak u je  rząd  i w zyw a do podjęcia 
rozm ów  ze Zw. R adzieckim . P u b li
cyści am erykańscy  przyznają , w brew  
o ficjalnem u stanow isku  D ep arta 
m en tu  S tanu , że w ystąp ien ie  am ba

sadora S m itha  zaw iera  o fe rtę  rozpo
częcia rokow ań. D ziennik „P. M.“ 
zapy tu je  czego w łaściw ie chce M ar
shall. „un ikn ięc ia  w ojny, czy u n ik 
nięcia pokoju".

Poprawki amerykańskie
T ak tykę  am erykańsk ich  czynni

ków  rządow ych ch a rak te ry zu je  po
d ana  przez agencję Tass w iadom ość, 
w  k tó re j agencja  zw raca uw agę na 
fak t, iż tekst odpow iedzi udz:e lonej 
przez rząd  radzieck i na dem arphe 
am basadora  B edell S m itha opubli
kow any został przez D epartam en t 
S tan u  z pew nym i charak te ry sty cz 
nym i zm ianam i. A w ięc np. w  tym  
ustęp ie  ośw iadczenia rządu  radziec
kiego, w  k tó ry m  je s t m ow a o tym , 
iż sojusz w ojskow y 5 państw  za
chodnio - eu ropejsk ich  „może być 
sk ierow any  przeciw ko tym  p ań 
stw om , k tó re  były so juszn ikam i w 
czasie d rug ie j w ojny św iatow ej", 
w yraz  „tym " w pub likac ji D ep arta 
m en tu  S tan u  zastąp iony  został w y
razem  „w szystkim ". W y św iad czen iu  
rządu  radzieckiego w  sp raw ie  u tw o
rzen ia  sojuszu w ojskow ego 5 państw  
zachodnio -  eu ropejsk ich  zostało 
s tw ierd tone , że cała p rasa  b ry ty jska , 
fran cu sk a  i am ery k ań sk a  w yraźn ie  
w skazała  na to, iż sojusz ten  skie
row any  je s t przeciw ko ZSRR. W 
tekście  opub likow anym  w  prasie  a- 
m erykańsk ie j ustęp  ten  został w  od
pow iedzi rząd u  radzieckiego całko
w icie pom inięty . C h a ra k te r  tych  po
p raw ek  je s t bardzo w ym ow ny — za
znacza agencja  Tass.

D e G asperi nada! pozostaje szefem  
rządu w ło s k ie g o

RZYM (PAP). N a posiedzeniu  p a r  
lam en tu  dn ia  12 bm. now y p rezy
den t repub lik i w łoskiej po złożeniu 
przysięgi n a  w ierność p aństw u  i 
ko n sty tu c ji w ygłosił orędzie do n a 
rodu. W p izem ów ieniu  E inaudi zło
żył w yrazy  uznania  d la sw ego po
p rzedn ika  de N icola, a następn ie  o- 
św iadczył, iż jego przekonania rno- 
narchistyczne n ie  uniem ożliw iają  
m u czynnej p racy  d la  dobra  re p u 
bliki.

Po odczy tan iu  orędzia p rezyden t 
uda ł się do K w irynału , gdzie pod
czas ofic ja lnej aud ienc ji p rem ier de

G asperi złożył na  ręce now ego p re 
zyden ta  dym isję  rządu. Wobec nie 
p rzy jęc ia  dym isji przez p rezyden 
ta, obecny rząd  pozostanie p raw ie  
nie zm ieniony.

W najb liższych dn iach  rząd  przed 
staw i się parlam en tow i, celem  uzy
sk an ia  vo tum  ‘zaufan ia , k tó re  n a - 
pew no otrzym a. De G asperi bow iem  
nie po trzebu je  ubiegać się w  Izbie 
o poparcie  saragatow ców  i rep u b li
kanów , posiadając  bezw zględną 
większość, a  w  senacie poparc ia  u - 
dzieli m u k tó reś  z m ałych  s tro n 
n ic tw  praw icow ych.

W  dniu 21 maja  
p len arn e  p os ied zen ie  Sejmu

M arszałek  Sejm u, ob. W ładysław  
K ow alski ogłosił zw ołanie posiedze
n ia  Sejm u na  dzień 21 m aja, godz. 
11 rano

Porządek  dzienny posiedzenia 
p rzedstaw ia się jak  następu je :

1) P ierw sze czytanie rządo 
w ych p ro jek tów  ustaw : o ra ty fik a c ji 
konw encji k u ltu ra lnych  m iędzy 
R zeczpospolitą, a  R epubliką W ę
g ierską  i R um uńską R epubliką L u
dową, oraz o ra ty fikac ji protokółu, 
podpisanego tv T ondynie w sp raw ie  
zm iany uk ładu  o p a ten tach  n ie
m ieckich.

2) Spraw ozdanie  K om isji Spół
dzielczości, A prow izacji i H and lu  o- 

raz Przem ysłowej o rządowych

p ro jek tach  ustaw : o C en tra lnym
Zw iązku Spółdzielczym , o C en tra 
lach  Spółdzielni, o C en tra lach  Spół
dzielczo - Państw ow ych  i o P rzed 
sięb io rstw ach  Państw ow o - Spół
dzielczych.

3) S praw ozdania K om isji P rze 
m ysłow ej o D ekretach  R ządu R. P.: 
o częściowej zm ianie p raw a  p rze
m ysłow ego, o zm ianie u staw y  z 
dn ia  19 lipca 1939 r., o Izbach Rze
m ieślniczych i ich Z w iązku; o u s ta 
lan iu  cen na n iek tó re  a rty k u ły  w 
przem yśle  p ry w atn y m  i spółdziel
czym ; o zm ianie rozporządzenia P re  
zyden ta  R  P. z dn ia  22 m arca  1928 
r. o ochronie w ynalazków, wzorów i 
znaków towarowych.

gaśnięcia m an d a tu  b ry ty jsk iego  w  
P a les tyn ie  — zgodnie z n a tu ra ln y m  
i h is to rycznym  p raw em  n a ro d u  ży
dow skiego o raz  z rezo lucją  G ene
ra lnego  Z grom adzenia  ONZ — ogła
szam y pow stan ie  p ań stw a  żydow 
skiego w  P alestyn ie , k tó re  będzie się 
nazyw ało  Izrael.

P ro k lam ac ja  stw ierdza, że od 
chw ili w ygaśnięcia m an d a tu  do u - 
tw orzen ia  w ładz  w y branych  zgodnie 
z k o nsty tuc ją , jak a  m a być opraco- 

j w an a  przez Z grom adzenie K onsty 
tucy jne  najpóźniej do 1 październ i
k a  br. k ierow nic tw o  p ań stw em  ży
dow skim  spocznie w  rękach  R ady 
N arodow ej.

G ran ice  p aństw a  będą o tw arte  dla 
w szystk ich  im ig ran tów  żydow skich. 
P ań stw o  żydow skie zapew ni rozw ój 
k ra ju  na zasadach  wolności, sp ra 
w iedliw ości i pokoju, zag w aran tu je  
ca łkow itą  rów ność społeczną i poli
tyczną sw ych m ieszkańców  n ieza le
żnie od rasy , w yznan ia  lub  płci oraz 
ca łkow itą  w olność nauczan ia  i k u l
tu ry .

P ro k lam ac ja  g w aran tu je  rów nież 
ochronę św ią tyń  i św iętych m iejsc 
w szystk ich  religii.

R ada zapow iada stosow anie przez 
now e państw o  zasad  K arty  ONZ i 
ape lu je  do O rganizacji N arodów  
Z jednoczonych, aby użyczyła pom o
cy narodow i żydow skiem u w  budo
w ie jego p ań stw a  i p o sta ra ła  się o 
dopuszczenie tego p aństw a  do ONZ. 
P ro k lam ac ja  w zyw a w reszcie w szy
stk ich  m ieszkańców  a rabsk ich  no
w ego państw a, aby pow rócili na 
d rogę pokojow ą, obiecu jąc im  pełne 
i rów ne p raw a  obyw atelsk ie  oraz 
w spółudział w  u rzędach  i i n s ty tu - 
cjach  państw ow ych. Równocześnie 
w  p ierw szej p rok lam acji zaofiaro
w ano  pokój w szystk im  sąsiednim  
k ra jo m  arabsk im .

W krótce po ogłoszeniu p ań stw a  
Iz rae l pow stał tym czasow y rząd  ży
dow ski, k tó rego  p rem ierem  i m in i
s trem  obrony  został B en G urion. 
T ekę m in is tra  sp raw  zagranicznych 
objął S hertok , m in is tra  sp raw  w e
w nętrznych  — G rynbaum .

P ierw szym  ak tem  rząd u  tym cza
sowego było odw ołanie b ry ty jsk ie j 
„B iałej K sięgi" z 1939 r„  ogran icza
jącej im ig rację  do P a les tyny  oraz 
dotychczasow ego ustaw odaw stw a w  
spraw ie sprzedaży ziemi.

Stan wojenny 
w’ państwach arabskich

W czoraj do późnej nocy nie n a s tą 
piło żadne ośw iadczenie o stanow i
sku pań stw  a rabsk ich  w obec now e
go s tan u  rzeczy. W Egipcie, Syrii, 
T ran sjo rd an ii i innych  k ra ja c h  a rab  
skich panow ała  jed n ak  n iezw ykle 
naprężona a tm osfera .

W edług doniesienia agencji R eu
te ra  z K a iru  m in is te r w ychow ania 
rząd u  egipskiego, A bdel R azzagh el 
Sanhogi P asza  m iał ośw iadczyć, że 
w  m inu tę  po północy z dn. 14 na 15 
m a ja  w ojska egipskie przekroczą 
g ran ice  P alestyny . Jednocześn ie  w  
całym  Egipcie ogłoszony został s tan  
w yją tkow y. W A leksandrii um iesz
czono w  p u n k tach  o znaczeniu  s tra 
tegicznym  b a te r ie  dział p rzeciw lo t
niczych. P rzy  w ejśc iu  do w szystk ich  
garnizonów  arm ii b ry ty jsk ie j w y
staw iono  podw ójne w arty . W szyst
k ie  m osty i głów ne ośrodki kom u
n ikacy jne  są obstav ione przez w oj
sko.

S e k re ta r ia t Ligi A rabsk iej ogło
sił kom unikat, w k tó rym  zw raca się 
do a rab sk ie j opinii publicznej o u - 
znan ie  obecnego stanu  za ró w no
znaczny ze stanem  w ojennym .

Między państw am i arabsk im i a 
W ysokim  K om itetem  A rabsk im  w 
P alestyn ie  istn ieją  jednak  pow ażne 
rozdźw ięki, o czym św iadczy w y stą 
pienie naczelnego dow ódcy w ojsk  a- 
rabsk ich  k ró la  A bdullaha, k tó ry  o- 
św iadczył, że K om ite t ten  m a „nie
rep rezen ta tyw ny  ch a ra k te r"  i uw a
runkow ał użycie legionu tra n s jo r-

(Dokończenle na str. S)

(



Str. 2 Nr. 133

P P S > -CęrtTPA^r*v 
OQGAN

'Ifll »’»PUH * F W S 7 v ę t K i ( H  k t  r t  w  t  A C ?  C * & S I C *

Nr 133 Warszawa, 15 maja 1948 r. Rok 54

f ® o  w i t s ś r a *
p  OZOSTAŁA na widowni właściwie jedna tylko żałosna figura: Ernest 
^  Bevin. Minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytana dowiedział 
się o przebiegu rozmów moskiewskich z radia. Oficjalnie poinformowany
0 nich został przez rząd Stanów Zjednoczonych dopiero we środę, dnia 
12 maja, a więo o 24 godziny później, aniżeli każdy słuchacz radia
1 czytelnik gazet, a cale osiem dni po złożeniu noty przez ambasadora 
amerykańskiego w Moskwie.

Londyński „Times“ opisuje sytuację rządu brytyjskiego w  słowach, 
Jak zwykle bardzo umiarkowanych, niemniej jednak bardzo wymownych:

„Rząd brytyjski nie został uprzedzony o nocie Stanów Zjedno
czonych do Zw iązku Radzieckiego, fo re ig n  O ffice był wczoraj ft.zn. 
11 maja) bardzo powściągliwy w kom entowaniu nowej sytuacji, jaka 
się wytworzyła w wyniku wymiany not, ponieważ nie znał oficjalnie 
ich treści. Jedyna informacja, jaka dotarła na ten temat do Londy
nu, pochodzi z  radia rosyjskiego i rosyjskich agencji prasowych.

Ambasada am erykańska (w Londynie) nie była w stanie udzielić 
żadnych wyjaśnień odnośnie treści noty am etykańskiej i być może, 
zc gdy ambasador Stanów Zjednoczonych, p. Lewis Douglas, prosił 
o audiencję u p. Bevina, również nie był w stanie podjąć dyskusji 
na tem at konsekwencji inicjatywy amerykańskiej".

Krótko i węzłowato, gdyby nie radio moskiewskie, pan Bevin pozo
stawałby nadal ciemny jak tabaka w rogu. Sytuacja nie do pozazdro
szczenia, zważywszy rolę. jaką p. Bevin pragnie odgrywać w  obecnym
układzie sił międzynarodowych.

JESZCZE przed zakończeniem działań wojennych w  Europie i  bezpo
średnio po kapitulacji Niemiec hitlerowskich, ustalone zostały na 

konferencjach międzynarodowych pewne zasady ładu powojennego. 
Oparte one były na założeniu współpracy trzech wielkich mocarstw: 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
W u . Jadzie tym zakładano równorzędność polityczną tych trzech partne
rów. Przed dwoma laty sytuacja kształtowała się tak, ie  Anglicy spo
glądali na Amerykę nieco z góry, jak na młodszego partnera w grze 
dyplomatycznej „Wielkiej Trójki". P. Bevin zużył dwa lata na to, by 
znaleźć się w sytuacji postronnego słuchacza radiowego, wychwytującego 
» głośnika dalekie echa wielkich wydarzeń politycznych.

Z chwilą, gdy Waszyngton sięgnął po hegemonię polityczną 1 go
spodarczą nad Europą Zachodnią, p. Bevin uczynił wszystko,' by mu 
reaiizaeję tyeh zamiarów ułatwić. Wielka Brytania wprzęgła się bez 
zastrzeżeń w  rydwan ofensywy kapitalizmu amerykańskiego. Polityka 
brytyjska stała się bezwolnym cieniem polityki amerykańskiej. Już nie 

tylko program I ideologia rządzącej Partii Pracy zostały bez wahania 
rzucone za burtę, ale 1 elementarne interesy imperium brytyjskiego zo
stały podporządkowane zachłannym pretensjom Stanów Zjednoczonych. 
Zdawało się p. Bevinowi, ie  stanie się w ten sposób współuczestnikiem  
rabunkowej ekspansji amerykańskiej i coś nic coś wydłubię z niej dla 
siebie. Jak bardzo mu się ta polityka udała, świadczy właśnie incydent 
ostatni.

NIEZALEŻNIE od właściwych intencji manewru amerykańskiego z dn. 
4 maja, jedno jest rzeczą pewną: źe rząd amerykański gotów jest 

w każdej chwili odwrócić się tyłem do swych sojuszników, traktując 
ich jak wasali, którym można rozkazywać, ale z którymi nie trzeba się 
w ogóle liczyć. Nawet nie trzeba wobec nich przestrzegać prymitywnych 
form dobrego wychowania.

Bo przecież to rząd amerykański pchnął Anglię i inne kraje Europy 
Zachodniej na tory beznadziejnej i rujnującej je polityki „zimnej woj
ny" z krajami Europy Wschodniej. To rząd amerykański blokuje nor
malny rozwój stosunków gospodarczych między Wschodem a Zachodem, 
stosunków tak potrzebnych wycieńczonym ekonomicznie krajom za
chodnio-europejskim a Anglią na czele. To rząd amerykański wplątał 
te wszystkie kraje w tworzenie rachitycznego „sojuszu wojskowego". 
Rzecz zrwumiała. że gdy rozeszła się wieść, iż po tym wszystkim właśnie 
rsąd amerykański składa, poza plecami swych wiernych wasali, propo
zycje wobec rządu radzieckiego — w kołach „bloku zachodniego" nastał 
płacz I zgrzytanie zębów. Przyznajemy — nie jest przyjemnie, gdy się 
jest wystawionym do wiatru.

Nauczka była dotkliwa, choć — niestety — krótkotrwała. P. Bevin 
niewątpliwie łatwo da się pocieszyć i uspokoić^ Nie Uczymy, by był 
zdolny do przemyślenia sprawy do końca, ani do wyciągnięcia jakich
kolwiek wniosków na przyszłość. Może jednak opinia brytyjska zrozumie 
sens polityki zagranicznej p. Bevina i spróbuje wywrzeć na nią jakiś 
wpływ. Maluczko, a na usamodzielnienie się będzie za późno. Jeden 
z ostatnich dzwonków alarmowych rozbrzmiał właśnie z radia moskiew
skiego.

Niedyskrecje tygodnika „Life“
Plan Marshalla — rew ią  od rodzonego  kapitalizmu

M askarada wyraźnie zbliża się ku 
końcowi. Plan M arshalla został 
uchwalony i jest wprowadzany w 
życie. Hum anitarne frazesy i filan
tropijne gesty nie są już więcej po
trzebne. Można zacząć mówić tw ar
dym językiem interesu. Większość 
prasy am erykańskiej weszła już 
zdecydowanie na tę  drogę. Ostat 
nio uczynił to poczytny tygodnik 
am erykański LIFE. W numerze 6 
z dnia 15 m arca znajdujem y obszer
ny artykuł redakcyjny, który ze 
zdumiewającą otwartością odsłania 
istotne motywy i cele Planu M ar
shalla.

Wywody redaktorów  LIFE-u są
tak przekonywające, że w arto je 
przytoczyć w obszernych w yjąt
kach. L I F E  rozprawia się przede 
wszystkim z naiw ną argum entacją 
niektórych skrajnie reakcyjnych 
kól amerykańskich, dopatrujących 
się w Planie M arshalla pierwiast 
ków socjalistycznych. Pismo uspo
kaja ich obawy, ale przy sposotono- 
ci obala mimo woli wszystkie fał
szywe argum enty, którymi szermo
wali obrońcy Planu M arshalla w 
obozie prawicy socjalistycznej. Oto 
bowiem, co pisze L I F E :

„Jednym z często w Ameryce u- 
żywanych argumentów przeciwko 
Pianowi Marshalla jest■ argument 
antysocjalistyczny. Sformułował go

niektórzy członkowie Kongresu
chcieliby odmówić pomocy, wyni
kającej z  Planu Marshalla, tym  
krajom, które głoszą program na
cjonalizacji przemysłu, jak np. 
Anglia".

Socjaliści" — 
sprzymierzeńcami

„Departament Stanu zbija ten ar
gument, wskazując, że socjaliści 
Europy zachodniej są naszymi naj
lepszymi sprzymierzeńcami w  wal
ce przeciw komunizmowi. Departa
m ent Stanu podkreśla przy tym , że 
byłoby rzeczą wj/soce niedyploma- 
tyczną pouczać inne rządy, jak m a
ją regulować wewnętrzne sprawy 
swych krajów

Tu następuje m ały wykład pod 
stawowych zasad machiavellizmu 
politycznego dla nieuświadomio
nych Amerykanów:

„Talleyrand powiedział kiedyś, że 
„interwencja“ i „nieinterwencja" to 
dwie nazwy na określenie tej samej 
polityki. Gdyby Kongres wpisał w y
ra ' ’e  antysocjalistyczne klauzule 

Ido ustawy o Planie Marshalla, by
łaby to gruba interwencja i szereg 
szanujących się rządów socjali
stycznych w  Europie musiałby 
prawdopodobnie wyrzec się pomocy

m. in. Harold Stassen. Stassen  i amerykańskiej. Ale wtedy rządy te,

wmm

Wielka Brytania zgodziła się na pr zyjęcie przez Stany Zjednoczone  
kontroli nad blokiem szterlingowym

R y s ,  j F . * a r u l » e i
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W tym miesiącu przypada- pląta 

rocznica utworzenia I Dywizji im. Ta
deusza Kościuszki, zaczątku I Arm*1, 
powstałej ca tareoie Związku Radziec 
kiego.

Dnia 8 maja 1943 roku ukazał się w 
„W o'.nei P o ls c e 1, o rganie Z w iązku Pa 
triolów Polskich w Moskwie komuni
kat n astęp u jące j treści:

„Rząd Radziecki postanowił za
dośćuczynić  prośbie ZPP w sprawi* 
utworzenia na terytorium ZSRR poi- 

r>: i ii .  Tadeusza Kaściusz

dzia łan iach  tego frontu, który miał 
potem rozstrzygnąć o losach Polaki, 
okazyw ano go n a  ja łow ą bezczyoność 
wlwly, gdy było to jednoznaczne »e 
zdradą własnego kraju j eprzeniewie-
reaiiam się walczącym z nawałą hit- 
łeroweką ludem Europy.

Co najgezsze, na nas wszy&tikteh 
pozostałych Polaków w Związku Ra
dzieckim padł cień hamietcaj, ander- 
eewskiej dezercji. Rozproszeni po ol
brzymich obszarach Związku Radziec
kiego przez jakiś ozas nie miebimy

ki w celu w*palnej walki z Armią swoich placówek organizacyjnych i
Czerwoną przeciwko najeźdźcom nie przedstawicielstwa dla nurtujących
mieckim*. wśród naa zdrowych i deanolvatyez-
Natychuuaat przystąpiono do formo “T *  ***** > U*™***- Nie

. . .  > i Kirtira urlw lułu  ui tn w w w th  «
w ania ay w U ii i  zam iarem  prz-cszikole-
nia bojowego, by jak najszybciej wziąć 
udział w wojnie po stronie sowieckiej 
pirzeciw Niamcom. Chciano zadać 
kłam lansowanej przez matadorów ka 
piitalu międzynarodowego, a populary
zowanej w Polsce koncąpcji „dwóch 
wrogów". Chciano zadać kłam tezie 
bron ą-cej konieczności „stania z bro-

biorac udziału w trudnych J krwa
wych zmaganiach z hitlerowskim na
jeźdźcą, otoczeń; byliśmy w momencie 
amdereowekiej dezercji murem Ogól
nej nieufności.

Powstanie nowel polskiej organlza- 
cj.' i ftymacji wojskowej, które byłyby 
w sianie zmówić położenie i rolę po
zostałych Polaków w Z-SiRR, wyłonić

nią u nogi" w okresie, gdy toczyła się stanowisuo, zgodne z interesem naro- 
decydująca walka o przyszłość. — Ha- du, stało się w tych warunkach be*- 
eło to podtrzymywane było również sporną koniecznością. Taka była ge- 
przez gen Andersa, który pod roama- neza Związku Patriotów Polskich i 
jtymi pretekstami nie wprowadzał efot tworzenia I Dywizji Kościuszkowskiej 
rr.owiwiych przez siebie na terenie Historyczna rola ZPP i Kość tusz- 
ZSRR w latach 1942 — 1943 dywi*j' kowneów polega na wytyczeniu wazy et- 
do akcji bojowej. kim Polakom przebywającym na tere

Jak wiadomo, w najkrytyczniejszym nie ZSRR najpewniejszej i najbliższej 
momencie wojny, bo w pamiętne d<n> drogi do kraju, na zagwarantowanie
bńwy o Stalkigrad, dywizje te wy- 
prowadzone zostały do Iranu Miało 
to znaczenie przede wszystkim dla na* 
Polaków Zamykano żołnierzowi pol
skiemu najbliższą drogę do kraju, po
zbawiano go możliwość, udziału w

im współudziału w walkach na ttroncic 
wschodnim, gdzie w rok później roz
począł się bój o Polskę. Powstanie 
więc ZPP i 1 Dywizji było zapocząt
kowaniem nowej (azy w stosunkach 
polsko-radzieckich , by ło  zapoczątko

waniem polsko-radzieckiego braterstwa 
broni.

Kto uczestniczył w formowaniu
PierwM-ega K w ip u s u  Pi>l*-k'ego w 
Związku Radzickim w okolicy Rjaza- 
łiia, w hlsttyycsnyęh już dziś Siekanek 
rad Oką, dla togo są to chwile nieza
pomniane. Wtedy, gdy żołnierze An
dersa z wwy swego dowództwa rozpo
częli nową tułaczkę po dalekich od 
Ojczyzny krajach, myśmy wkładał1 
mundury żołnierek ie po to, by skoń
czyć wreszcie tułaczkę, by w mare»i 
bojowym wrócić najkrótszą drogą <jo 
lyaju. A była to perspektywa zupeł
nie realna w obliczu frontowych wyda
rzeń i z dnia na dzień rosnących suk
cesów Armij Czerwonej,

Największym życzeniem wszystkich 
nas było najrychlej marsz ten rozpo
cząć, wnieść swoi wkład w zwycięstwo 
nad Niemcami. Przybywali do Siole 
Polacy z różnych sVon Związku Ra- 
Izieaktego, często z odległych bardzo 
zakątków. Bylj to ludzie, pochodzący 
z rozmaitych warstw społecznych, 
ludzie różnych poglądów politycznych 
Przybywali mężczyźni ; kobiety, czę
sto ojcowie wraz z całymi rodzin am1 •

Idea Dywizji Kościuszkowskiej, idea 
1 Armii Polskiej, idea wspólnej walki 
z Armią Ceąrwoaią o wyzwolenie Pol
ski była jasna, prosta i prze* życie 
samo wyłoniona.

Nie było tu fałszu i politykierstwa. 
lak w- Rządzie Londyńskim i w dowodź 
'wie arm1,) Andersa. Stąd wysoki po
ziom ideowy i moralny żołnierzy pod 
loszony dzięki atmosferze, jaka pano
wała w 1 Dywizji, stąd ich niezrówna
na potem postawa bojowa na froncie 
Stąd bohaterstwo żołnierzy spod Le-

siłą rzeczy, musiały by wejść na to
ry bardziej socjalistycznej niż do
tąd polityki. Tymczasem Departa
ment Stanu i administracja Planu 
Marshalla — zdecydowanie opozy
cyjne wobec■ socjalizmu — mogą 
metodami „nieinterwencji“ zahamo
wać postępy socjalizmu i zawrócić 
Europę na inne tory, przy pomocy 
wlaściuńe użytych funduszów Pla
nu Marshalla“.

LIFE  omawia z kolei środki sub
telnej „nieinterwencji".

Będą one polegały na wskazywa 
niu, że nawet te  drobne r-eformy 
społeczne, k tóre wprowadzono na 
Zachodzie Europy, ham ują postęp 
gospodarczy. Zawieszając nad Eu
ropą zachodnią, stałą groźbę wstrzy
m ania dalszej pomocy, Ameryka 
może wymusić całkowitą uległość 
wobec swych żądań:

„Wskazówką, czy m am y konty
nuować pomoc dla Europy, będą , 
okresowe dane o rozwoju produkcji 
i postępach unifikacji gospodarczej 
Europy. Ten system  będzie zabez
pieczeniem przed nieudolnością so
cjalizmu, a równocześnie, stosując 
delikatne metody dyplomatyczne, 
można go wyzyskać jako argument 
na rzecz kapitalizmu. Ale to już le
jnej niechaj Kongres pozostawi fa 
chowcom".

Korzyści businessmanów

Uspokoiwszy w ten sposób oba
wy kół wielkokapitalistycznych w 
Ameryce i obaliwszy przy sposob
ności obłudne twierdzenia Labour 
Party  na tem at możliwości wyzy
skania P lanu M arshalla do celów 
socjalistycznych, L I F E  roztacza 
przed swymi czytelnikami w spania
łe perspektywy odrodzenia kapita
lizmu na obszarach Europy. Rów
nocześnie zaś podkreśla korzyści, 
jakie zeń płyną dla przedsiębior
czych businessmanów am erykań
skich:

„Plon Marshalla nia tylko stwa
rza szanse zjednoczenia Europy, ale 
toruje drogę odrodzeniu wolnego 
handlu i system u prywatnego przed 
siębiorstwa.

Przedsiębiorcy am erykańscy nie 
inwestują obecnie swych kapitałów  
w Europie, ponieważ nie mogą wy
mieniać walut europejskich na do
lary  i ponieważ horyzont politycz
ny jest zachmurzony. Ale, jeżeli 
Plan Marshalla spełni swe wstępne 
zadanie i uzdrowi waluty europej
skie, to w  następnej fazie może się 
stać rewią odrodzonego kapitaliz
mu. A wtedy znajdzie się więcej ka
pitałów amerykańskich, gotowych 
szukać lokaty w Europie, aniżeli 
przypuszcza Departament Stanu. 
Znajdą się nie tylko kapitały Wall 
Stręeł, ale i kapitały spółek akcyj
nych".

I wreszcie L I F E  wyciąga wnioski 
końcowe:

„Talk więc ów argument antyso
cjalistyczny przeciwko P lanów  Mar 
shalla jest niesłuszny. Jest on ra
czej przypomnieniem, że musimjl i 
powinniśmy kierować Plan Mar
shalla na drogi kapitalizmu. Pa
m iętajm y, że Stany Zjednoczone są 
krajem  kapitalizmu i że nie należy 
się tego kapitalizmu wstydzić. Kie
dy Europa wkracza na drogę odro
dzenia —- ostatni etap realizacji 
Planu Marshalla musi być trium
fom  wolnej gospodarki kapitali
stycznej".

Powiedziane jasno, komentarze 
zbyteczne.

LIFE  dociera, jak  wiadomo nie 
tylko do nas (za żelazną kurtynę!), 
ale i do Londynu, Paryża, Brukseli 
I Amsterdamu. Może by ts?w. „Mar- 
shallowska" Międzynarodówka par 
tii socjalistycznych wydała ten a r
tykuł jako podręcznik szkolenia po

a Ino, przyszłych zdobywców Wamsza-
wy i Wału Pomorskiego, uczestników
szt-urrau aa Berłiia.

Dziś z perspektywy tPetorii możemy 
ocenić, jak bezpłodne w porównaniu 
z trudem j ofiarą I Armii czy demo-
kzatyezaiyoh formacji wojskowych w 
kraju były wysiłki jednostek podda
nych sanacyjnemu dowództwu, pom1- 
mo, że towarzyszyło im niejednokrot
nie równie wielkie bohaterstwo i p a -,,., „ T ,  ,
triołyzm żołnierza polskiego. Życie za l1? ™ 0.7 on 2na“ twe b w .
dało kłam  wszyolkiTteoeŁcm ,o dwóch'dzieJ z u m i a ł y  1 UCZCI
wrogach", o Związku Sowieckim jako wy> lu i uchwaly wszystkich 16 za-o
wrogu Nr 1, zadało kłam perspekty
wom rysowanym przez zbankrutowa
nych polityków sanacyjnych.

Dziś z perspektywy historii możemy 
ocenić, jak słuszna była idea walki o 
wyzwolenie kraju w sojuszu z Armią 
Czerwoną, jak słuszna była koncepcja 
Kra j owej Rady Narodowej i tyeh 
wszystkich wojskowych ugrupowań 
’ohki Podziemnej, któr* świadomie 

walczyły o Polskę Ludową.
Fundament, na którym powstaje 

.’mach Polski Ludowej, założony z-o- 
słaJ przez demc?-.'-styczne, lewicowe 
ugrupowania polityczne j wojskowe 
Pokki Podziemnej oraz przez Dywizję 
Kościuszkowską i I Armię, stworzoną 
w ZSRR Głębokię uświadomienie so
bie tej prawdy będzie gwarancją trwa 
łości dokonanego dzieła, będzie żró 
tłem pogłębiania przyjaźni 
Polsit-ą a Związkiem Radzieckim, bę
dzie bodźcem do dalszych wysiłków w 
dziedzinie zwiększania potencjału go
spodarczego naszego państwa, gwaran 
tującego obronę najszczytniejszych na 
szych ideałów: wolności i suwerenno
ści Polski Ludowej.

_ j cboditio europejskich partii socjali- i 
stycr/nych na temat Planu M ar-: 
sehalla.

R. LEWIŃSKI '

Zdradliwa natura  
Józefa Mariana

Od czasu, kiedy „Szpilki* stają 
się coraz mniej zabawne, przerzu
ciłem się na lekturę innych pism 
humorystycznych, jaK „N icdzie.a", 
„Lad Bozy" itp. I nie zaw iouitm  
się. Humor tych pism jest nieza
wodny, szczery jak kryształ. Jest 
to rzadko spotysany typ humoru, 
humor mimowolny. Wymieniono 
pisma humorystyczne najpoważ
niej w świecie drukują artykuły bo
jowe, nieugięte, nie zdając sobie 
sprawy z własnego komizmu.

Oto przykład: Pismo? — „Ład
Boży". Podtytuł? — „Tygodnik dla 
rodzin katolickich". D ata i miejsce 
wydania? -— Włocławek, 16 — 22 
maja 1948 r. Redaktor? — Ks. d r 
W. Mirski. Wydawca? — Kuria 
Diecezjalna. Autor artykułu? — 
Józef M arian Święcicki. Tytuł ar
tykułu? — „Złudzenia ludzkiej na
tury".

Tyle co do per?onalii. A oto 
fragment publicystyki, zatytułowa
ny „Samołudzenie" (podkreślenia 
w tekście nasze):

Ileż tó razy oglądamy młodego 
zakochanego człowieka! Wydaje mu 
się, że odkrył na świecie jakąś ne- 
bywalą doskonałość, jak egoś przy
obleczonego w ciało łndzk e anioia. 
Jego szczęście najwyższe, to połą
czenie z ukochaną Wydaje mu s ę, 
że gdyby tylko zwalczy! .sinejące 
przeszkody, gdyby mcgl, pójść w 
życie we dwoje, to ziemia stałaby 
się rajem, w którym ou, aż po 
ostatni dzień swego żywota prze
bywałby w niezamąćonej radości. 
Biedny, nie rozumie jak wielką jest 
jego pomyłka! N* wie, że ta o- 
gromna bez skazy miłość, która go
reje w ludzkim, wiecznie niesytym 
sercu, może znaleźć gouny iiebit 
przedmiot dopiero w n eb e, że sam 
Bóg tylko może odpowiedz.eć ta
kim pragnieniom! Ta czarująca isto
ta, którą on w swojej imaginacji 
srebrzy i złoci, w nadziemską stro. 
jąc aureolę, jest przec.eż tylko po
spolitym, zwykłym stworzeniem, 
słabą ! ograniczoną dziewczyną, 
która jego ogromnym wymaga, num 
nie jest w sianie sprostać, która 
praga.e nie bezkrytycznego zachwy
tu, ale pobiażama i wyrozumiałości. 
I potrzeba dopiero, aby zetknął się 
z rzeczywistą pra.tyką życiową, zę
by naocznie przekonał s ę o swym 
biędzie, by wreszcie spadiy mu łu
ski z oczu i pojął, że jest powoła
ny do innego, n eskończen e więk
szego kochania. Trzeba, aby zbla
dła panieńska krasa ukochanej, aby 
twarz jej poryły w bruzdy codzien
ne troski i cierpienia, by uw erzył, 
ie piękno stworzeń kruchsze jest 
od szkła, i w samym zaraniu dźwi
ga już zarody śm.erci, że „rannej 
róży wzorem rozkwita rano, więd
nie je wieczorem*'. Natura, ze wzglę
du na dobro gaiunku pcha obie 
płci ku sobie, obiecując im w.ęcej 
niż jest w stanie dotrzymać. I dla

tego człowiek n e może naiwnie 
dowierzać swym instynktom 1 po
pędom, pamiętając, źe nieskażona, 
ale oczyszczana, uszlacltetn ona la
ską na.ura w nna być jego prze
wodnik em, że ne człowiek c eies- 
ny, natrętnie dobijający się prawa 
giosu, a.e człowiek uuchowy wi
nien w nim zwyc ężać!

O, Janie M arianie Święcicki! 
Czyżeś Ty żonaty? Jeśli tak, to-<5 
nie zazdroszczę. Jeślt Pani Twoja 
przeczyta herezje, któreś powypi
sywał, m arna Twoja gouztna! Po
wiadasz, że kobieta jest „tylko po
spolitym, zwykłym stworzeniem", 
powiadasz — ly  nie ograniczony 
— Że jest „słabą i ograniczoną". 
Więcej, zdradzasz tajemnice do
mowe: „nie jest w stanie spro
stać OGROMNYM w ym agan i.m ‘! 
Czyż aby „zbiadła juz jej panień
ska krasa", że nie mogłeś dłużej 
cierpieć w milczeniu?

A ta biedna, nieszczęsna, spo
twarzona natura; „N atura ze 
względu na dobro gatunku pcha 
obie płci ku sobię, obiecując im 
więcej, niż jest w s.anie do..zy- 
mać ’. Co Panu, proszę Pana, na
tura obiecywała, czego nie ćo ,r;y - 
mala? Najpierw penała, a po..:m 
nie dotrzymała. S.rrraszne, współ
czuję z głębi serca!

A swoją drogą, to dziwne, że ta
kie typy się jeszcze uchowaiy w 
wieku, kiedy kobiety są ministrami, 
i to oświaty. .'OTER.

Fundusz Akcji Socja o ej 
uj zakładach podle j f j c h  Mi a. P. i II.

W  p rzed sięb io rs tw ach  pod leg ły ch  
M in isters tw u  P rzem ysłu  i H andlu  u - 
tw orzono Fundusz  A kcji S o c jaln e j, 
k tó ry  p o w s ta ł z sum  p re lim in o w a
n y ch  przez cen tra ln e  za rząd y  p rze 
m ysłu . Fundusz  p rzeznaczony  je s t  m 
in, na  o rg an izo w an ie  i finansow an ia  
żłobków , s ta c ji  opiek! nad  m atk ą  i 
dzieckiem , . w czasów  p raco w n iczy ch  
o rg an izo w an ie  pom ocy  sa n ita rn e j, na 
ok o licznościow e zasiłk i dSa p ra co w - 

m iędzy | tik ó w  itp .
A k c ja  so c ja ln a  b y ła  p ro w adzona  w 

zak ładach  p racy  p o d leg łych  M iniste: 
stw ii Przem ysłu  i H andlu  od 1945 r. 
W  p ierw szym  o k resie  ak c ja  ta  m e 
m ia ła  c h a ra k te ru  p ianow ego . M imo to 
w okreeie do 1947 r. 8-krolnie w zro- 

*łe liczba dzieci o b ję ty c h  akcją żłob

ków p rzy fab rycznych . W 1945 i ■> ze 
byw ało  w ż łobkach  G54 dzieci. W ro
ku 1947 4815 dzieci. W  1945 r. 952 
dzieci k o rzy sta ło  ze s tac ji op iek i nad  
m atką i dzieck iem , w ub. roku  k o rzy 
sta ło  z ty ch  stacjj 54 646 d z e c :. W 
przed szk o lach  fab ry czn y ch  op iekę  i 
w y ży w ień 'e  w czasie  p racy  rcdziców  
z ra laz ło  w 1945 r. 650 dz iec ', w roku 
ub. już  30.522 dzieci. K oion e i pół
ko lon ie  zo rg an izo w an e  po raz p ierw 
szy w 1945 r. o b ję ły  14 500 dzieci, w 
r uli. 155 320 dzieci. O gó lne  w y d a tk i 
na zo rgan izow aną  o p iek ę  :*d m atką 
. dzieckiem  p rzek ro czy ły  w ub. roku 
3 j ń l i a r d y  zł.

W  roku b ieżącym  dzięki u tw o rze 
niu Funduszu, ak c ja  so c ja ln a  będzie 
m iała zabezp ieczone podstaw y
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„SŁUŻBY POLSCE'*
„Polska Zbrojna", organ Woj

ska Polskiego ocenia w nastę
pujący sposób zapoczątkowane 
przed dwoma tygodniami prace 
brygad „Służby Polsce'*.

Starł „Służby Fotoc*" byt nU - 
wątptfwt* aaBrowfct* udany. Mło
dzi** powotets* do brygad Stawiła 

w « e  procentach aa T y m s o o -  
poakty ste n ie . Mało tego. Po 

prryjetdite każdej prawie hryga- 
dy na m iejsce pracy, okazywało 
•4% źe powołanym do brygad towa
rzyszy przeciętnie 15 —  60 „ochot
ników", tj. tych, którzy przyj ech cli 
„ma własną rękę", chcąc sa  w szel
ką ceną dostać wę do brygad. Już 
to Świadczy o entuzjazmie, s  Jakim 
młodrlet przyjęto Ideą „Służby Pol- 
•ce".

Potwierdzają to w yulfcl  pracy. 
Tam, gdzie Instytucje gospodarcze, 
korzystające i  usług brygad przy
gotowały dobry i przemyślany plan 
pracy, m łodzłet Jut w  pierwszych 
dniach wykonuje 1 często przekra
cza ustalone normy. I tak np. w  
Koninie wykonanie przeciętnych 
norm produkcyjnych etęga 200—300 
proc., na Żuławach, gdzie junacy 
pracują prry oeuezanin terenu 
150 proc., w  innych miejscowo
ściach — 100 proc. Junacy pracu
ją wszędzie z zapałom, współzawod 
nr'czac ze sobą w  szlachetnym w y
ścigu pracy. Tego naturalnego 1 
pełni zrozumiałego zapału młodzie
ży nie wolno nBronrn marnować 
prze* nieudolną organizacją pracy. 
Trudno dlatego nie mleć poważ
nych zastrzeżeń do Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, która wyraź
nie zaniedbała przygotowanie nale
żytego planu dla brygady pracują
cej w Warszawie przy rozszerzaniu 
Marszałkowsldel i  budowy trasy 
W — Z, co odbiło lżą ujemnie ne jej 
pracach.

Z uwagi na bliskie Już rozpoczę
c ie  akcji „trzydniówek", a także 
w związku ze zbliżającym się dru
gim turnusem brygad — konieczne 
Jest zwrócenie uwagi wszystkich 
terytorialnych organizacji ,,SP’“ 
m iejscowych organizacji młodzieio 
wych, władz 1 instytucji na prrygo 
towanłe na czas racjonalnych l kon 
krotnych planów pracy junaków 1 
narzędzi. Jest to rzecz bardzo wa
żna, gdyż lepiej zawczasu skontro
lować stopień przygotowania, niż 
późnie] prostować ewentualne błę- 
dra 1 braki obniżające wydajność 
pK».cy młodzieży 1 Jej zapał.

Start ,,Służby Polsce" należy u- 
ważać za całkowicie udany jeszcze 
z  jednego powodu. N ie zawiodła mlo 
dzież, nie zawiodła również orga
nizacja. Mimo braku doświadcze
nia i krótkiego okresu organizacyj 
nego, mimo różnorodnych trudno
ści I zadań, które musiała i nadal 
musi organizacja realizować równo 
cześnie i szybko, młode kadry 
„Służby Polsce" dzięki swej ofiar 
noścl i  poświęceniu potrafiły spro
stać swym trudnym zadaniom. Mło
dzież czuje się w  brygadach dobrze. 
Zapewniono jej zdrowe warunki 
pracy 1 nauki, opiekę lekarską, go
dziwą rozrywkę, możność rozwoju 
kulturalnego 1 fizycznego. Zapew
niona* brygadom należyto zaopa
trzenie w żywność, umundurowa
nie, sprzęt obozowy. N ie zawiodła 
również organizacja przejazdów.

R z ą d  a t e ń s k i  
i n f o r m a t o r ó w
34 dalszych patriotów greckich  
skazanych na śmierć

ATENY. (Obsł. wł.). Terror, uprawiany precz rręd 
ateński, nie ustaje. Jak podaje agencja Tanfug. Radło Wol
nej Grecji donosi, te trybunał wojskowy w Salonikach ska 
W  na śmierć 34 osoby a 39 dalsiych oakarrónych o 
„szpiegostwo" na róine kme kary.

p r z e ś l a d u j e  
k o m i s j i  ONZ

W czasie przewodu sądowego oka
zało się, te  zarzucam* podeądnym 
.szpiegostwo" polegało na zbieraniu 

danych dotyczących zbrodni monar- 
ćhofaszywtowsikich, które m iały  być 
przekazane komisji bałkańskiej ONZ.

PAP podaje, te  przed specjalnym  
sądem  palow ym  postawiono 114 żoł
nierzy greckich, oskarżonych o „re
w oltę". Żołnierze d , k tórzy  znajdują 
slą w  osławionym  obozie koncentra
cyjnym  na w yśpi« M akronlsi, urządzi 
li  dem onstracją na znak p ro testu  prze 
ciwko etrashlłwym w arunkom , panu

jącym w  tyra obozie W odpowiedzi
na to, s t ra t  obcasowa ostrzelała w ięź
niów z karabinów  m aszynowych, zabi
ja jąc  i raniąc 250. Z pozostałych 
przy ty c iu  postawiono obectr.1* przed 
sądem  114.

M ilczenie rządów m ocarstw  zachod
nich zachęca rząd ateński do konty
nuow ania m asakry dem okratów  grec
kich.
Protesty z całego świata

Fala protestów  napływ a w dalszym 
ciągu z całego św iata.

Charge daftoire* radziecki w  Ate
nach, Czotnywzerw, złożył w imieniu 
rządu ZSRR u* ręce Teaidariaa odwiad 
czenle treści następującej i 

,-ftzqd radziecki uważa za wskasa 
ne (w ród ź uwagę rządu greckiego 
na to, i e  egzekucje demokratów prze
prowadzam* w tej chwili w  Grecji z 
w ołały oburzacie narodu radzieckie
go. Przęśl ado wanl* patriotów grec
kich, którzy w swoim czasie walczy
li a okupantami niemieckimi ni* ma
ją  w opinii całego świata cywilizowa
nego żadnego usprawiedliwiania. 
Społeczeństwo radzieckie oczekuje 
natychm iastow ego zaprzestania egze
kucji, przeciwko którym  burzy etą su, 
m ienie naToda.

Rząd radziecki całkowicie podziela 
te nastroje społeczeństwa radzieckie
go".

Komitet pomocy narodowi grodki* 
mu w  Trieście, zwrócił «ią do ONZ

„Prawda" obnaża istotne zamiarg 
kierowników polityki amerykańskiej

W ielkie rozczarowanie  
po ośw iadczeniu Marshalla

MOSKWA (PAP). — Omawiając wymianę poglądów pomiędzy St.
Zjednoczonymi a Zw. Radzieckim, dziennik „Prawda" stwierdzaj że
wywołała ona na całym iw iecie  w ielk ie zainteresowanie.
Jak  podkreślił kom entator agencji - 1 - • 1 -*

ReuteTa, w Londynie odczuto olbrzy
mią ulgę z  chwilą, gdy Zw. Radziecki 
zgodził się  na propozycję St. Z jedno- 
conych wszczęcia rokow ań w celu 
w yrów nania różnic zdań m iędzy obu 
krajam i.

Dziennik parysk i „L* Monde" pi
sał, że „D epartam ent Stanu chciał 
rozpocząć szczere rozmowy ze Zw.
Radzieckim żeby uspokoić naród  ame
rykański 1 położyć kres peychozie 
w ojennej.

Również dzienniki am erykańskie 
z zadow oleniem  pow itały wiadomość 
o przyjęciu przez Zw. Radziecki p ro
pozycji w szczęcia rokowań.

„Praw da" podkreśla, te  naw et n ia 
ni ie  swego antyradzieckiego nasta
w ienia politycy am erykańscy jak  se 
nator Connoly i przew odniczący Iz
by Reprezentantów  M artin, Ucząc się 
z opinią społeczeństw a am erykańskie

go uw ażali za w skazan i pow itać z 
uznaniem zapowiedź rokowań między 
W aszyngtonem  a Moskwą.

,,W ten sposób — pisze „Prawda" 
— wszystko w ydaw ało się wskazywać 
na to, źe propozycja rządu am erykań
skiego, na k tó rą  w yraził zgodę rząd 
radziecki będzie zrealizow ana i że 
rozmowy będą m ogły się  rozpocząć. 
Lecz kierow nicy polityki am erykań
skiej w ystąpili a oświadczeniami, któ 
rs dow iodły raz jeszcze Jakie są ich 
praw dziw e zam iary. Prezydent Tru
man i m inister M arshall stw ierdzili, 
żo polityka St. Zjednoczonych pozo
s ta je  bez zmian. MaT6hall dodał, źe 
rząd am erykański nie ma zamiaru 
prowadzić dw ustronnych rokow ań ze 
Zw. Radzieckim w spraw ach, do tyczą
cych interesów  innych rządów".

Jednocześnie —  stw ierdza „Praw 
da" — w W aszyngtonie odbyło się

szereg poufnych konferencji praso
w ych d la  dziennikarzy am erykań
skich, w  w yniku których ton prasy 
am erykańskiej natychm iast się zmie
nił 1 s ta ł się o wiele chłodniejszy.

Po w ału jąc  się  na  opinie, w edle któ 
rych D epartam ent Stanu czuł «ię za
skoczony szybką decyzją rządu ra
dzieckiego, „Praw da" cy tu je  głos 
dziennika am erykańskiego, ,,New 
York H erald Tribune’1, k tó ry  w chw i. 
li obecnej najw idoczniej wskutek in
strukcji D epartam entu Stanu dąży do 
ochłodzenia entuzjazm u ewych czy
telników , stw ierdza mimo wezystko, 
że „Biały Dom 1 Departament Stanu 
ni* pow itali dostatecznie przychylnie 
zgody rządu radzieckiego na propo
zycje rozpoczęcia rokow ań, w ysunię
tą przez amlbasador* Bedel Smitha".

W  zakończeniu „Praw da" podkreś
la, że w krajach  dem okracji ludowej, 
gdzie pokojow a polityka Zw. Radziec
kiego spotyka się z całkow itym  zro
zumieniem i uznaniem. Inicjatyw a 
St. Zjednoczonych została należycie 
oceniona. Toteż zwrot, k tó ry  n astą 
pił w polityce am erykańskiej w ywo
łał w  tych  krajach  wiele ocen kry
tycznych.

■ protestem przeciwko masowym egze 
kucjoan w Grecji, Komitet wzywa 
Radę Bezpieczeństwa ONZ by użyła 
całego ewego autorytetu i położyła 
kro* dalszym przestępstwom l maso
wym mordom patriotów, dokonywa
nym pnie* faszystowski rząd Sofułiea.

Cantraia rumuńskich rw. zawodo
wych przesłała do św iatowej Fede
racji Związków Zawodowych depe
szą, w której protestuj* w  Imienia 
półtora milion* robotników rumuń
skich przeciwko krwawemu terrorowi, 
stosowanemu przez reżim ateński.

W e Francji napływają codziennie 
do ministerstwa spraw zagranicznych, 
do prezydenta republiki 1 do posel
stwa greckiego setki piran protesta
cyjnych

W ojew ództw a  
olsztuńskie i szczeciń sk ie  
przodują id a 1 cj sieu  nej

Dzięki sprzyjającej pegodz e, akcja 
siewna zbóż jarych została ukończo
na we właściwym czas.e W-g orien
tacyjnych danych, znacznie pizekro- 
czyły plan województwa, olsztyńskie, 
szczecińskie, rzeszowskie, gdańskie. 
Pozostałe województwa wykonały za
siewy zgodnie z planem.

Zasiewy Innych roślin są na ukoń
czeniu. Obsiano dotąd 74 proc. ogólnie 
planowanego obsiewu.

Sadzenie ziemniaków przebiega 
ma lnie.

INotre nstiuip
Prezyden t B P  zarządził ogłoszenie 

w D zienniku U staw  R P następ u ją 
cych ustaw :

o zm ianie ustaw y z dn ia  2 Lipca 
1924 r. w przedm iocie p racy  m ło
docianych I kobiet i o zm ianie tł- 
staw y a dnia 26 m arca 1933 r. o tl- 
bezpieczeniu społecznym .

Goście czechosłow accy  
udali się do Szczecina

W dnfu 14 bm. przybyli z Warszawy rrt Im osobami udali -tę na Biskupią 
do Gdańska minister Spraw Zagranie*- j Oórę w Odańsku, skąd rozpościera s ą 
nych Republiki Czechosłowackiej d r  j ogólny w dok na m as to I port, po 
Vladimir dem en tis , minister K om unl-* czym zwiedzili ratilsz S tarom iejsk . Z 
kacji p. Alois P etr w raz z towarzyszą- Gdańska udali się do katedry w OB- 
cytni im osobami. M inistrom Clemen- wie, gdzie wysłuchali koncertu, odę
li sowi 1 Petrow i towarzyszyli minister 
Żeglugi ob. Rapacki, m  n. Grosz, amba 
sador R. P. w Pradze ob. Olszewski 
i ambasador Czechosłowacji w W ar
szawie Józef Hejret.

Na dworcu udekorowanym barwami 
polskimi i czechosłowackimi powitał 
przybyłych wojewoda gdański in i . 2ra- 
lek, przewodniczący WRN ob. Duda- 
Dziewierz, dowódca M arynarki W ojen
nej kontradmirał Steyer i  prezydent 
miasta G dańska Nowicki.

Z dw orca kolejowego ministrowie 
czechosłowaccy wraz z towarzyszący-

granego na słynnych organach.
Po krótkim odpoczynku w Sopocie, 

wyjechali oni do Gdyni. Po zwiedze
niu miasta i portu udali się do portu 
wojennego na Oksywiu.

Po wyjściu gości na okręt — O RP 
„Błyskawica”, wyruszy! p. zy dżw ękaeh 
hymnów narodowych obu bratnich na
rodów w podróż do Szczecina.

*
Dnia 14 bm. wieczorem nftt. Modre- 

lewskl i min Rabarowski wyjechali t  
Warszawy, udając się do Szczecin*.

Odezira Komisji-Centr. Z u j .  Zair. 
tu dniu Stuięta Ludowego

Z ostatniej chwili

Polscjj bokeerzg  
wjjciężają  i d  Paryżu
PARYŻ. W  szczelnie wypełnionej 

sali „Elisse M ontm artre" w Paryżu od
były się spotkania bokserskie w ra
mach Igrzysk S o rto w y ch  Związków 
Zawodowych, przy udziale zawodni
ków polskich, francuskich, rumuńskich 
1 fińskich. Polacy odnieśli w elki suk
ces, w ygryw ając wszystkie spotkania.

W wadze pólśredniej: Chychla po
najpiękniejszej walce dnia, pokonał 
zdecydowanie na punkty jednego z 
najlepszych bokserów francusk ch w 
tej kategorii Jam arę. Polak wygrał zde
cydowanie dwie rundy, trzecią zaś zre
misował.

W wadze półciężkiej: Nowara zwy
cięży! na punkty m istrza robotniczego 
Francji Bazina, górując zdecydowanie 
we wszystkich trzech starciach.

W wadze ciężkiej: Jaskóla pokonał 
ns punkty robotniczego mistrza F ran
cji Baig"a, mając przew agę przez wszy
stkie trzy rundy.

Armia, która wyrosła z ludu 
dobrze służy Rzeczypospolitej

Marszałek Żymierski promuie 
oficerów —saperótu ine W rocławiu

Szkoła Podchorążych wojsk Inżynieryjno - saperskich 
we Wrocławiu, a wraz z nią całe odrodźone Wojsko Pol
skie, obchodziło wczoraj uroczyście 5-tą promocję ofice
rów wojsk saperskich, połączoną z aklem dekoracji orde
rem „Czerwonej Gwiazdy" sztandarów I i II Warszaw
skich Pułków Saperskich, oraz I Pułku Pontonowego, od
znaczonych już uprzednio Krzyżem Virtuti Militari i
Krzyżem Grunwaldu,

N a uroczystość p rzybył do W ro
cław ia  M arszałek  Polski M ichał Ży
m iersk i, d -ca  w ojsk  lądow ych gen. 
b ron i P opław ski, a ttach e  w ojskow y 
Z w iązku Radzieckiego w W arsza
w ie gen. m jr. M asłów  ' in spek to r 
w ojsk  Inżyn iery jno  - sapersk ich  
gen. dyw izji B ordziłow skl. Po rap o r 
cle, złożonym  przez dowódcę Szko
ły P odchorążych S aperów  gen. L u- 
bańskiego, M arszałek  Ż ym ierski do
ko n a ł p rzeg lądu  kom panii O ficer
sk ich  Szkół P iecho ty  1 Saperów , 
kompani* honorow ych bohatersk icn  
pu łków  W arszaw skich oraz hufców  
„S. P .“ , po czym odczytał rozkaz o 
udekorow an iu  o rderem  „Czerw onej 
G w iazdy”, nad an y m  przez R adę N aj 
w yższą ZSRR sztandarom  b o h a te r
skich pułków  sapersk ich  WP. W o- 
becności m arsza łka  Żym ierskiego, a t 
tache  w ojskow ego ZSRR, genera ła  
M asłow a i genera lic ji sz tandary  zo 
Stały uroczyście udekorow ane.

się rów nież z obchodzonym  uroczy
ście przez m asy chłopskie w  Polsce 
Św iętem  Ludow ym .

Są to w ielk ie sym bole d la  nasze
go w ojska. W szystkie w span iałe  zwy 
cięstw a, k tó rym i w ojsko polskie mo 
że się z zasłużoną dum ą poszczycić, 
w yp ływ ają  z naszej jedności z lu 
dem  polskim , oraz z sojuszu z n a 
szymi najlepszym i tow arzyszam i 
bron i z okresu  osta tn ie j w ojny, z 
żołnierzam i sojuszniczej, potężnej 
A rm ii Radzieckiej.

P rzypom inając  następn ie  w alki

oddziałów  partyzanck ich  przeciw ko 
Niem com , w alk i P ierw szej D ywizji, 
P ierw szej i D rugiej A rnu  i, M arsza
łek  podkreślił z naciskiem , że n a 
leży strzec zdobyczy politycznych 1 
podstaw  ideologicznych naszego 
w ojska.

W iększość spośród w as — pow ie
dział M arszalek  Ż ym iersk i — po
chodzi z ludu. Je s tem  głęboko prze
konany , że w te j zaszczytnej służbie 
będziecie w iernym i i n iezłom nym i 
żołnierzam i R zeczypospolitej. Życzę 
w am  jak  najw iększych  sukcesów, 
jak  najlepszych  w yników  w  dalszej 
p racy  i w  służbie d la  narodu .

Uroczystości zakończyła defilada, 
oraz w spólny żołniersk i obiad, z u - 
działem  naczelnego dow ódcy O dro
dzonego W ojtka  Polskiego, now o- 
prom ow anych  oficerów  i rep rezen 
tacji jednostek  W ojska Polsk ia-o , 
oraz społeczeństw a.

M arszałek  Ż ym ierski dokonał w 
czasie sw ego poby tu  w e W rocław iu 
inspekcji Szkoły O ficerskiej W ojsk 
Inżyn iery jno  -  Saperskich.

Komisja Centralna Związków  
Zawodowych przesłała Central
nemu Kom itetowi Obchodu 8wi<j 
ta Ludowego pozdrowienie; w  któ 
rym czytam y m. Inn.:

Do brac i chłopów ! Do ludu pracu
jącego wsil 

W im ieniu  ponad 3 m ilionów  zor
gan izow anych robotn ików  1 pracow  
ników  całej Polski, w  im ien iu  całej 
polskiej k lasy  robotniczej, K om isja 
C en tra ln a  Zw iązków  Zaw odow ych 
przesy ła  chłopom  polskim  w  dniu  
Ś w ięta  L udow ego najserdeczniejsze 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia.

D ziesiątki la t w yzw oleńczej w alki 
lu d u  polskiego, k rew  — W asza i 
nasza — chłopa i robo tn ika , p rze la 
n a  w w ielokro tnych  bo jach  z sana
cy jnym i opraw cam i, nauczy ły  nas,

że Jedynie w spólna w alka, Jedynł*
ścisły sojusz robotniczo - chłopski 
m oże nam  dać pełne w yzw olenie, 
pe łne  zw ycięstw o nad  k ap ita lis ty  ca- 
no -  obszarnlczą reakcją .

W b ra tn im  sojuszu robotniczo- 
chłopskim  odbudow ujem y dziś na»* 
k ra j, budu jem y  dobrobyt ludu, 
w znosim y w spaniały  gm ach Polski, 
w olności i spraw iedliw ości społecz
nej. W iele trudności m am y Jeszcz* 
do p rz :zw yciężen ia , a le  w ielkie są 
już dziś nasze zdobycze.

W dniu  Św ięta Ludow ego życzy
m y W am — C hłopom  dalszego sce- 
m en tow an ia  szeregów , życzym y 
W am szybkiego zjednoczenia całego 
ruchu  chłopskiego, oczyszczonego od 
zdradzieckich , m ikołajczykow skich 
agentów  obcego im perializm u.

W Palestynie proklam owano  
niepodległe państwo Izrael

Połączenie SL i PSL nastąpi 
Jesienią lub z początkiem r. 1949

M arszałek  Polski, p rom u jąc  
chorążych na oficerów  w ojsk 
persk ich  pow iedział m. In.:

Przemówienie 
Marszałka Żymierskiego

W asze dzisiejsze św ięto, łączy się 
z uroczystością odznaczenia sz tan 
darów  pułków  sapersk ich  w ysokim  
orderem  b ra tn ie j nam  A rm ii R a
dzieckiej. W asza prom ocja zbiega

W siedź.ble wtadz naczelnych SL od
była się konferencja prasowa, na któ
rej sekretarz generalny SL wicepremier 

d - ! A. Korzycki oraz sekretarz generalny 
PSL K. Banach zapoznali prasę z sy
tuacją w terenie, jaką zaobserwowano 
po podpisaniu umowy o współdziałaniu 
SL i PSL.

— Już p erwsze spraw ozdania, jakie 
nadeszły z okręgów — wyjaśnia wice- 
prem. Korzycki — św :adcźą, że chłopi 
w Polsce przyjęli z wielkim entuzjaz
mem hasto jedności organicznej ruchu

p o c z t o w a  k a s a  
O SZC Z ĘD N O ŚC I

Zawiadamia, ie  uruchomiona zostanie z dn 18 maja U *8 r.

EKSPOZYTURAPKODWZWY^SZAVVIENpiTy) ul. B u c k i e j  13
RASY CZYNNE CODZIENNIE 8,30 -  19-ej 

za wyjątkiem niedziel i lwiąt

świetle tych nastrojów czujemy się dzi
siaj jeszcze bliżsi pełnego zjednocze
nia, aniżeli przed tygodniem, kiedy 
umowa była podpisywana.

K. Banach, stwierdził, że ostatnie 
rozmowy doprowadziły do pełnej zgod
ności poglądów.

Zapytany o dalszy rozwój procesu 
scaleniowego w ruchu ludowym, wice- 
prem. Korzycki oświadczył:

— Przypuszczamy, że połączenie o r
ganiczne nastąpi alSo późną jesen ią ,

ludowego. Należy stwierdzić, że w a lbo z początkiem 1949 roku.

(Dokończenie se «tr. 1)
dańskiego w k am p an ii pa lestyńsk ie j 
uprzednim  rozw iązan iem  A rabsk iej 
A rm ii W yzwoleńczej.

Dwuznaczne stanowisko 
rządu bytyjskiego

Ja k  donosi agencja  R eu te ra  w e
dług opinii m iarodajnych  kół L on
dynu rząd  b ry ty jsk i n ie  uzna pań 
stw a żydow skiego. Rzecznik b ry 
ty jsk iego  MSZ odm ów ił jak ichko l
w iek kom en tarzy  na  tem at w iadom o 
ści o przygotow aniach  do inw azji 
w ojsk  egipskich  n a  P alestynę .

W czasie debaty  w  Izbie G m in 
m in is ter obrony narodow ej A lexan 
der stw ierdził, że rząd  b ry ty jsk i n ie  
m a zam iaru  w ysłan ia  posiłków  w oj
skow ych do P a les ty n y  i pozostaw ie
n ia  w  tym  k ra ju  sw oich w ojsk  po 
ostatecznie usta lonym  term in ie  1 
sierpn ia  1948 r. Min. A lexander o- 
św iadczył jednak  przy  tym , że dla 
zapew nienia bezpieczeństw a oddzia
łów  pozostających w  P ales tyn ie  do 
1 s ierpn ia  w  raz ie  po trzeby mogą 
być sk ierow ane o k rę ty  w ojenne lub 
eskadry  lotnicze.

R ów nolegle z tym i ofic ja lnym i o-

św iadczeniam ł A nglicy prow adzą ta j 
ne rozm ow y z p aństw am i a rab sk i
mi. J a k  podaje  rzym ski dziennik 
„R epublica” n a  podstaw ie in fo rm a
cji uzyskanych  w  K airze — poseł 
T ran sjo rd an ii w  L ondynie podpisał 
na zlecenie k ró la  A bdullaha ta jn e  
porozum ienie z W. B ry tan ią  w sp ra  
w ie przyłączenia Palestyny  do T rans 
Jordanii. Zgodnie z tym  uk ładem  
po ew akuacji w ojsk b ry ty jsk ich  s 
P a les tyny  m iejsce ich m ają  zająć 
oddziały  Legionu T ransjordańsk iego .

Walki w Palestynie trwają
W różnych p u nk tach  P alestyny  

trw a ją  nada l zacięte w alki m iędzy 
A rabam i I Żydam i. O ddziały a ra b 
skie p rzecięły  napow ró t szosę Je ro 
zolim a — T ri Aviv. W czasie a tak u  
oddziałów  Legionu A rabskiego n* 
kolon ię  żydow ską K w ar E t Zion o- 
koło 100 Żydów  zostało zabitych 1 
rannych . S tra ty  A rabów  sięgają  200 
osób.

Ja k  podano w Londynie K om isja 
P o lityczna Ligi A rabsk iej p rzy ję ła  
w aru n k i rozejm u w  Jerozolim ie za
proponow ane przez W ysokiego Ko
m isarza  b ry ty jsk iego  C unningham *.

N a stronie
Przewidujący

W  B it le r z e  s p r zy m ie r ze ń c a  
w id z ia ły  endek i ,  

p o l i ty c z n e j  m ąd ro śc i
sw e j  dając d o w o d y .

G d yb y  d o tą d  tu  rządzi ł
w ó d z  n iem iec k ie j  tr zod y ,  

za p ew n e  b y  nie s z c zę d z i ł  
e n d e k o m  opieki .

Bo  w „M e in  K a m p f i e 11 ogłosił  
z a p o w ie d f  wesoła,  

t« w Polsce Żyć p o zw o l i  
jedyn i*

M&rtMmrxr uajuz

List Papieża godzi uj interesy 
Narodu i Państtua Polskiego

Uchuiała Zarządu G łóuinego Stronnictwa Pracy
Prezydium Rady Naczelnej i Zarząd 

Główny Stronnictwa Pracy na pos e- 
dzeniu w dńm 14 maja, podjęły uchwa
lę w której min. stwierdź.ły: 

„Stronnictwo Pracy ustosunkowu
je się z ubolewaniem do politycźńego 
wystąpienia Stolicy Apostolskiej — 
godzi ono bowiem w najżywotniejsze 
Interesy Narodu i Państw a Polsk ego 

Społeczeństwo katolickie * (V*e* 
nie może i me będzie tnoglo <rozu- 
mieć słów Stolicy AprtstOisYej. wyra
żających pełną życzfw ość : dających 
nadzieje politycznego odwet* ula tych, 
którzy byli świadomymi sprawcami 
dziejowego nieszczęścia Narodu Pol
skiego i innych narodów.

• tra to lic k t*  w  P o la r*

Ziemie Odzyskane uważa za nienaru
szalny fundament swojej państwowo
ści i warunek swojego suwerennego 
istnienia i z głębokm  bólem przy.ęłó 
wiadomość o stanowisku w tej m erze 
właśni* Stolicy Apostolsk ej. skąd ma 
prawe- i spodziewało s ę usiyszeć slow* 
otuchy i w.ary w skuteczność i celo
wość swojego ogromnego wys łku w 
pricy  aężkiej dźwigania s:ę z ru n I 
ran wojny.

Stronnictwo Pracy jest przekonane,
że h ierarcha kościelna w Polsce ze
chce i potraf: wykorzystać cały swój 
wpływ poi tyczny ne teren e Stolicy 
Apostolskiej w kierunku całkowitej 
zmiany stanowiska w tej bolesnej
s o ra w i* " .
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/  J  RUGA UHijna świat owa spowodo- 
wata w okładzie międzynarodo

wych stosunków gospodarczych głębo
kie przemiany. W miarę stabilizacji 
okaże się, a  jakim stopniu są one trwa 
łe. Jedno nie ulega wątpliwości —  
Anglia straciła bezpowrotnie szereg 
Pozycji gospodarczych, nowel takich, 
Uóre stanowiły jej tradycyjną dome
ną. Jedną z tych pozycji był angielski 
eksport włókienniczy.

Jak informuje londyński Econo
mise", angielska produkcja artykułów 
włókienniczych, która w latach 1936— 
1938 wynosiła średnio rocznie 3.500 
milionów yardów kwadratowych, spa- 
dla w r. 1941 do 1.800 milionów yar
dów. Eksport angielski, który przed 
wojną wynosił 1.740 milionów yardów 
osiągnął w r. 1947 wysokość zaledwie 
530 milionów yardów.

Spadek po Anglij •  zakresie eks
portu włókienniczego objęły przeważ
nie państwa zamorskie. Stany Zjedno
czone, które eksportowały przed woj
ną 250 milionów yardów, wywożą o- 
becnie 1.500 milionów. Produkcja Mek 
syka wzrosła z 370 milionów na 450 
milionów yardów, Brazylii z 900 msBlo 
nów ma 1200 milionów.

Jak wynika z tablicy opublikowanej  
przez czasopismo „EconoenisT Polska 
ciągnęła ju t w roku 1947 przedaw  
tanny poziom prodeekcR esłókiemdczej.

fk. w-J
WODUKCJA 

ENERGH ELEKTRYCZNEJ
Oektromaie narwodonre. podtagłe

Centralnemu Zarządowi Energetyki, 
wykonały ptan za karlęcia* hr. w 
1115,6 proc. Wyprodukowały one 
323-353.000 W ft, w etoeunfcu de u -  
pianowaaydi 300.195.000 kWh. w 
tyei eiekżrownie riepśue wykonały 
ptan w  106,6 proc., « elektrownie we. 
ónc yf 99,6 proc Niewykonanie pitna 
przez elektrownie wodne tłumaczy 
* ę  niekim etanaet wody po eksamie 
łagodnej stay . ,

WZROST PRODUKCJI CEMENTU
ProdciccJ* cementu w Polec* w r. 

1946 wyniosła ofc. 1370 ty*, ton. 
wzrastając w r. ab do 1520 tye. ton 
W r, b, przewiduje et* eelągolęcie 
1700 ty*. ton. Sumy praezr.aczooe 
inwestycje w przemyśle cementowym 
pozwoliły na mwdtocoienie młynów 
do przemiału cementu hutniczego w 
Stoł-czynie. Cement hutniczy jako wy_ 
eokowartościowy ma eeczagófate ze- 
etoeowanie w budownictwie morskim 

W eksporcie przemyWu mineralne
go, którego wartość w r. ub. wynio- 
eta 13 milo. dolarów, najpoważniej
sza pozycją stanowi? władnie cement, 
którego wywieżiiómy okol* 970 ty*, 
ton.

REKORD PRZEMYSŁU 
% BAWEŁNIANEGO

Przemysł bawełniany osiągnął w 
kwietniu nowy rekord przekraczając 
plan o w ięcej o it dwa 1 pół miliona
metrów.

W ten sposób przek roczyła  po raz
pierwszy produkcja przemysłu baweł 
nianego w Polsce poziom 30 mil'- 
nów metrów bieżących tkaniny

i

®J)dgoska Spółdzielnia Spożywców  
pierwsza w  wyścigu pracy

Nr. 133

Współzawodnictwo pracy — obję
ło swym zasięgiem również spół
dzielnie wielceklepowe. Przystąpiły 
one do zdrowej rywalizacji, osiąga
jąc poważne wyniki. Do Komisji 
Konkursowej współzawodnictwa 
pracy przy Biurze Samorządu Spół 
dzieiczego w CZS zgłosiło się z o- 
k rę ^ i: W arszawa — 7 spółdzielni, 
Toruń — 6, Gdańsk — 5, Katowi
ce — 5, Wrocław — 4, Radom — 4, 
Poznań — 3, Lublin — 2, Łódź — 
2, Szczecin — 2, Olsztyn — 1, Rze
szów — 1.

Celem spółdzielczego wyścigu p ra  
cy jest przede wszystkim rozbudo
wa organizacyjna spółdzielni, zwięk 
szertie sprawności organizacyjnej i 
usprawnienie działalności gospodar 
czej, co pociągnie za sobą poprawę 
finansów. Współzawodnictwo ma 
również za zadanie pogłębienie tre
ści społecznej spółdzielni, przez 
smolenie pracowników, działalność 
społeczno-wychowawczą i wciągnię
cie do pracy spółdzielczej najwięk
szej ilości kobiet.

Dzięki współzawodnictwu pracy

liczba członków tych ■półdzieirri, 
które biorą udział w wyścigu, wzro 
śnie w rfo. ze 167.800 osób do liczby 
315.000 osób, a  więc o przeszło 147 
tysięcy. W ram ach planu rocznego 
spółdzielnie usprawnią pracę w 773 
sklepach ogólnych i zorganizują 
213 nowych sklepów tego typu. To 
samo dotyczy 182 czynnych już w 
dn. 5 m aja  br. sklepów branżowych 
i 80 zaplanowanych. Dotychczasowa 
liczba 15 domów towarowych wzroś 
nic do 30.

Jeśli chodzą o sklepy monopolo
we — to na 73 już istniejących — 
powstanie nowych tylko ,9, co zwią
zane jest z zataczającą coraz szer
sze kręgi w atką z  alkoholizmem w 
Polsce.

W ram ach współzawodnictwa u- 
względłriony został również m© 
nąent dostarczenia klientowi możli
wie najlepszego tow aru po najniż
szych cenach.

Do współzawodnictwa stanęło 
6.188 praoownBców spółdzielczych, 
którzy w  I  kw artale br. osiągnęli 
poważne wynfld. N a posiedzeniu

TUR nauczy czytać i pisać 
2.000 analfabetów

Towarzystwo Uniwersytet* Robot-1 moim uczyć analfabetów bądf w *e- 
niczego bierze żywy udział w reaiza- j spoiach, bądź indywidualnie, 
ef. ogólnopańs t wo w ego hasła wytępię-, TUR prowadzi zespoły nauczania 
nia analfabetyzmu w Polsce. Od j początkowego na terenie całej Polski, 
września 1947 r. TUR nie zaniedbując j Akcją tą objęto ponad 2.000 osób prze
kształceń*  kadr robotniczych aa wyż-1 ważnie w matych osiedlach, 
szych szczeblach, podjął szczególnie | Prócz tego TUR bierze udział po- 
wielki wysiłek celem usunięcia tego j średni w akcji innych placówćk, inf- 
haniebnego dziedzictwa przeszłości, j cjuje niejednokrotnie pracę i wspói- 
jakńn jest analfabetyzm, który niemal j pracuje z innymi organizacjami na te-
tnilkmową rzeszę hidności kraju wy
łącza z zasięgu wpływów kulturalnych, 
eliminując i zamykając ją w kręgu cie
mnoty i wsteczBictwa.

Akcję tę rozpoczął TUR od tworze
nia kiksów dla matruktorów początko
wego nauczania.

PRODUKCJA ŻARÓWEK 
W KWIETNIU

Produkcja żarówek oświetleniowych 
w mieś. kwietnia hr. osiągnęła cytrę 
1-384 266 sztuk. Produkcja żarówek 
lanych (samochodowych, motocyklo
wych Kp.) wyraziła się cytrą 475.131

OSIĄGNIĘCIA PRZEMYSŁU 
CZECHOSŁOWACKIEGO
nysł czechosłowacki wykonał 

zakreślony na kwiacie* plan produk
cyjny w 103,9 proc. wobec 106,4 proc 
w marcu i 102J proc. w kwietniu
1947 r.

Z poszczególnych gałęzi przemysłu 
na czoło wysunął się przemysł hutni
czy uzyskując 119,6 proc., przemysł 
żelazny 1 metalowy — 106,9 proc., 
zaś górnictwo — 104,3 proc.

renie całej Poiału.
Poradnia nauczania początkowego 

zaopatruje słuchaczy w elementarze, 
nauczycieli zaś w instrukcje, progra
my i wskazówki metodyczne.

Dotychczas TUR korzystał w swe 
akcji nauczania dorosłych z elements 

JV, rza „Czytamy", wydanego przez
, -u - i An I™’ i i LIOK# od którego zakupiono maaowoz*to udział 40 osób, zostało u r z ą - ; ^

Obecnie Poradnia Nauczania po
czątkowego TUR przygotowuje pod
ręcznik nauczania dorosłych (Elemen
tarz), oraz Wskazówki dydaktyczne (w 
opracowaniu J. Landy-Brzezińsk ej).

Odrębnym zagadnieniem początko
wego nauczania dorosłych jest sprawa 
repolonizacji, do której TUR przywią
zuje wielką wagę.

podejśde do uczącego się. bo człowiek) Kursy nauczania początkowego fc- 
dorosły niejednokrotnie wstydzi się ZyK» polskiego dla autochtonów, od- 
swojego nieuctwa i brak mu wiary we bywają się w obecnej chwili w woje- 
własne siły. j wództwach: katowrck m, olsztyńskim i

Pa ukończeniu kursów metodycznych wrocławskim w ogólnej ilości 25.

wzięto
dzonych szereg kursów instruktorskich 
w terenie, w miastach wojewódzkich i 
powiatowych.

Sprawa nauczania początkowego do
rosłych (czytania, pisania, rachunków i 
podstawowych wiadomości o Polsce)— 
wymaga specjalnej metody, którą nale
ży wskazać nawet fachowym nauczy
cielom. Chodzi przy tym o specjalne

W I E Ś C I  Z K R A J U
ECHA WYŚCIGU PRACY 

W POZNANSKIEM
POZNAN. Na terenie woj poznań 

skiego wyróżniono ostatnio najłep 
szych pracowników kilkunastu zakla 
dów, biorących udział we współzawod
nictwie pracy. Puchar przechodni o- 
trzymała Państwowa Fabryka Mebli w 
Szamotułach.

W Chodzieży nagrodzono zwycięz
ców IV etapu młodzieżowego współ
zawodnictwa pracy w łabryce porce
litu i w Państwowej Fabryce Porce
lany. Zwycięzcy współzawodnictwa 
otrzymali nagrody w postaci praktycz
nych przedmiotów codziennego użyt- 
k*.

NIEUCZCIWI KONTROLERZY 
POD KLUCZEM

LODŹ Delegatura Komisji Specjal
nej w Lodzi przeprowadziła dochodze
nie przeciwko trzem społecznym kon
trolerom cen, którzy przeprowadzając 
lustrację w jednym ze sklepów, po
brali łapówkę za nieujawnienie wy
kroczeń.

Nieuczciwi kontrolerzy Lud wi czak 
Tadeusz. Maria W<dyńska oraz Bry

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35.' ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie remontu instalacji wod.-kan.. wody cie
płej, c. o. wodnego grawitacyjnego i instalacji gazowej bud. przy ulicy 
Noakowskiego 6.

Oferty należy składać do dnia 26.5 1948 r. do godz. 9 w Warszaw
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chodmska 
nr 35, V piętro, pokój nr 7, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Administracji Publicznej ogłasza przetarg nieograniczo

ny na smarowanie dachów na gmachu Ministerstwa Administracji Pu
blicznej przy ul. Rakowieckiej nr 4a.

Do ofert w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, które win
ny być złożone w nieprzekraczalnym terminie do dnia 28.5 1948 r. w Mi
nisterstwie Administracji Publicznej pokój n r 10, winien być dołączony 
kwit na wpłacone wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 29.5 o godz. 12 w pokoju n r 17.
Podkładki oraz bliższych informacji mogą oferenci otrzymać w po

koju n r 10.
Ministerstwo Administracji PubHcznej zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów. 3948

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi Wydział Drogowy 

ogłasza przetarg nieograniczony na malowanie stalowych konstrukcji mo
stów wagi ogólnej około 2500 toil.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 
20 maja 1948 r. o godzinie 10.

Wadium w wysokości 1 proc. ceny kosztorysowej należy wpłacić 
przed przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej, kwit dołączyć do oferty.

Ślepy kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzy
mać można w Wydziale Drogowym w Dyrekcji pokój nr 348.

W Y D Z I A Ł  D R O G O W Y
8738

czek Tadeusz ukarani zosiali osadze
niem w obozie pracy, każdy aa okres 
dziewięciu miesięcy.

NOWY MOST W KRAKOWIE

KRAKOW (tel. wł.) Konkurs aa bu
dowę mostu na Wiśle w Krakowie ao- 
stał zamknięty. Mimo trudnych wa
runków. stawianych przez jury, wpły
nęło około 20 projektów, z których 
kilka odznacza się bardzo śmiałymi i 
pomysłowymi rozwiązaniem

ODZNACZENIE WŁÓKNIARZY 
ŁÓDZKICH

ŁOD2. W Dyrekcji Włókien Łyko
wych Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego w Lodzi odbyła się de
koracja Złotymi, Srebrnymi i Brązo
wymi Krzytanu Zasługi 27 usłużo
nych pracowników.

Komisji Konkursowej — w klasy 
fikacji ogólnej największą ilość 
punktów —. 1.493 — otr, -nala Byd 
goska Spółdzielnia Spożywców, a 
tuż za nią — 1.452 pkt. — Po
wszechna. Spółdzielnia Spożywców 
Warszawa — P raga Północ, oraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Radomiu — 1.397 pkt.

Za rozbudowę organizacyjną na
leży się pochwała (Powszechne) Snół 
dzielni Spożywców w Opolu, która 
w tej klasyfikacji osiągnęła 541 
pkt. przed Powsz. Spółdz. Handlu 
wą „Zgoda" z Gdym (*73 pkt.) 1 
Bydgoską Spółdz. Spoi. (454 pkt.).

Jeśli chodzi o sprawność organi
zacyjną — to pierwsze miejsce za
jęła Powsz. Spółdz. Spoż. W arsza 
wa — P raga Północ (382) i Okrę
gowa Spółdz. Spoż. w Ostrówki 
Świętokrzyskim (347 pkt.).

Za działalność gospodarczą I stan 
finansowy wyróżnione zostały: Re
jonowa Spółdz. Spoż. w Będzinie — 
312 pkt,, Powoź. Spółdz. Spoż. 
Gstrowżu Wielkopol. — 310 p k t  o- 
raz Powsz. Spółdz Spoż. w  Rzeszo
wie — 304 pkt.

Największą ilość punktów za po 
głębienie treści społecznej dostała 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw
ców w Radotmńu — 724 pkt„ Byd
goska Spółdzielnia Spożywców — 
656 pkt. 1 Spółdzielnia Spożywców 
..Zgoda" w Poznaniu — 612 p k t

Prócz tego zasadniczego wyścigu 
pracy, przy delegaturach CZS tw o
rzą a»ę wojewódzkie komisje, która 
organizują akcję współzawodnictwa 
pracy różnych typów spółdzielni w 
skaH okręgu. Komisje te  organizu
ją i prowadzą współzawodnictwo w 
Szczecinie, Rzeszowie, 'Warszawie, 
Toruniu l Lodzi. Bierze w nim ogó 
łom udział 293 Gminnych Spółdziel
ni „Samopomocy Chłopskiej" I 164 
spółdzielń1 powszechnych.

W Radomiu, Gdańsku 1 Katowi
cach akcja znajduje d ę  w  stadium 
organizacyjnym.

Spółdzielnie nie poprzestają  zre
sztą tylko na współzawodnictwie, 
organizowanym przez Komisje Wo
jewódzkie, lecz inicjują ponadto 
współzawodnictwo poszczególnych 
grup pracowniczych wewnątrz da 
nej spółdzielni.

Laureat konkursu „ Robotnika1

i

Laureat konkursu  „Robotnika“ na wspomnienie pt.: „Skończyła się 
wojna" tow. Józef Żółkoś (z lewej) otrzym ał, jako nagrodę ze naj
lepszą pracę konkursową, dw utygodniow y bezpłatny pobyt w domu 
w ypoczynkow ym  w Karpaczu N a zdjęciu: tow. Żółkoś w rozmowie 

Z sekretarzem redakcji tow. red. Edwardem J. Strzeleckim  
_________________■   (Foto SA rr

S P O R T
Trening zapaśników polskich  

przed najazdem  do Jugosław ii
w  ramach Igrzyek Bałkańskich 

odbędą się 30 maja w Jugosławii 
**wody zapaśnicze. W turnieju bał
kańskim weemą udział zapaśnicy pol
scy 1 w związku * tym, PZA zorga
nizował aa stadionie W. P. dwuty
godniowy obóz treningowy <ffla czo
łowych zapaśników polskich.

Pod kierownictwem trenera Szcze- 
biewsfciego rotęroczęło zapra-wę 10 
zewodoiików, mianowicie: Gołaś Miel

czak, Cegielski, Kauch. Grzędzi*. 
lew^ki, Sznajder, Swiętoeławiski, Saw
ka, Reda, Stróżek. Pozostali zawod
nicy, którzy mają trudności z uzyska 
koniem urlopów przybędą w naj
bliższych dniach. Kierownikiem obó- 
au jest prezes PZA Ziółkowsk

Na zakończenie obozu odbędą się 
eliminacje, które w yłonią reprezen
tantów Polski.

Przg m auzoleum  
K asprow icza 
stan ie  zabgtkourp 
kościółek

KRAKÓW (tel. w t). Zabytkowy 
kościółek, znajdujący się w miejsco
wości Za krzów koło ECalwarii, prze
niesiony zostanie na Harendę w Za
kopanem i umieszczony koło mauzo
leum Kasprowicza. Przeniesienie ko
ściółka odbywać się będzie z zacho
waniem wszelkich środków ostro
żności ze względu na słabą już jego 
konstrukcję.

1200 nouipch mieszkań 
w G dańsku

Gdańska Spółdzielnia Mieszkanio
wa prow oda w dzielnicy Sledłice 
odbudowę zniszczonych w 80 proc. 
bloków mieszkalnych, które dadzą 
pomieszczenie 500 rodzinom. Dalsze 
700 mieszkań powstanie w domach 
aowoodbudowanych na starych fun
damentach.

Prowadzone z wielkim rozmachem
proce kosztować będą około miliard 
zł. i wykończone zostaną w etągu 
trzech najbliższych sezonów budo
wlanych Oddania do użytku pierw- 
•izych bloków nastąpi jeaacse w ma
te r. h.

Polska walczy ze Szwecją 
o m istrzostwo świata w  szxzypiorniaku

W dniu 23 maja br. w drugiej run
dzie mistrzostw świata w szczypior- 
aiaku spotka się Polska ze Szwecją 
w miejscowości Kjristianetadt. Polaki 
Związek Saczypiomiaka norganizo- 
wwł obóz przygotowawczy w Kato
wicach, aa którym zgrupowano 22 
zawodników, pod kierownictwem tre
nera Pechii. W okresie świątecznym

nastąpią zawody elim inacyjne, poczym 
zostanie ostatecznie ustalony skład 
drużyny reprezentacyjnej.

W dniu 19 maja drużyna szczyp ior 
nistów opuści W arszaw ę i uda się do 
stacji O dra, ską-d promem sportowcy 
poiecy przepraw ią się  do T relebor- 
ga, a stam tąd pociągiem  do K ristian- 
stadtu.

Kolczyński znow u na ringu
Zw ycięstw o p rzez t .  k. o. w L ublinie

W Lublinie odbyły się zawody
bokserskie zorganizowane przez Wo
jewódzki Zarząd B. Więźniów Poli
tycznych. W zawodach wzięli udział 
czołowi pięściarze polscy z Kolczyń 
«fcim na czele, który po raz pierwszy 
po mistrzostwach Warszawy znowu 
stanął na ringu.

W wadze koguciej Grzywocz wy
grał aa punkty z Baranem (Lublin) 
1 Sobkowtak wypunktował Hegen- 
walda (Słąok), w piórkowej Fllsiak 
z Legii nwyciężył Lipskiego (Lublin), 
w wadze lekkiej Sieradzan wygrał 
na punkty z Wdowiakiem, 1 w dru
giej lekkiej Kom uda pokonał na pun 
kty Łozińskiego (Lublin). W półśred- 
ni*j Grzywocz n  wypunktował Sie
miona II z Lublina, w średniej Zie
liński z Lublina -wygrał z Wasia- 
kiem z Radomia i Kolczyński wygrał 
w drugiej rundzie przez techniczny

k. o. z Głębockim (Lublin). W wadze 
ciężkiej .Grzelak (Legia) wypunkto
wał Staniszewskiego (Lublin)

W kilk u  z d a n ia c h  t j
Sport na wsi w dniu Święta Ludo. 

wego. Z okazji Św ięta Ludowego od 
będą się w dniach 16 i 17 maja w 750 
gminach zawody lekkoatletyczne i 
gry sportowe. Zawody będą miały 
charakter eliminacji przed mistrzo
stwami gmin w iejskich, które odbędą 
się w dniach 22 i 23 lipca.

Akademickie mistrzostwa w statków 
ce pań. Centrala AZS-ów w Polsce 
poleciła sekcji piłki ręcznej AZS w 
Toruniu zorganizow anie w okresie 
Zielonych Świąt aikademi-ckich mi
strzostw  Polski w  siatków ce pań 
W zawodach weźmie udział kilkanaś„ 
cie zespołów z całej Polski.

DO KONSUMENTÓW GAZOWNI MIEJSKIEJ M. ST WARSZAWY!
Dyrekcja Gazown Miejskiej m. st Warszawy zawiadamia swych Kon

sumentów, że od « 6 rano dnia 16 nuija 1948 r do % 19 dnia 17 maja 
1948 r. będą całkowicie pozbawieni gazu konsumenci Gazowni w rejo
nach ulic:

Grzybowskiej — od Kornikowej do Żelaznej
Żelaznej — od Ceglanej do Chłodnej,
Chłodnej — od Żelaznej do Elektoralnej,
Elektoralnej — od Chłodnej do Przechodniej.

Ciśnienie gazu bodzie obniżone w rejonie ograniczonym .ulicami' 
Al Jerozolimsk mi, Al Gen Sikorskiego, Grójecką, cala dzielnica Ochota 
Wawelską, Al Niepodległości — od Wawelskiej do Al. Wyzwolenia, Al 
Wyzwolenia. Polną. Pi. Unii Lubelskiej. Klonową, Bagatelą, Al Stalina, 
Piusa XI, Daszyńskiego, PL Trzech Krzyży, Nowy Świat do AL Gen. 
Sikorskiego.

Wstrzymanie dopływu gazu oraz obniżenie ciśnienia spowodowane 
będzie poważną przebudową przewodów magistralnych związanych z bu
dową „Domu Słowa Polskiego"

Gazownia Miejska prosi Konsumentów o zachowanie środków ostroż
ności i pozamykanie kurków uraz Lzw. wiecznych płomyków przy apara
tach gazowych.
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PAŃSTWOWA ŻEGLUGA na WISIE
uruchamia w dniarh t# 'i  17 maja na ZIELONE ŚWIĘTA

STATKI do MŁOCIN
które odchodzić będą oo P O l. G O D ZINY od (  I  *> * 19 

od przystani przy m oście pon tonow ym  u w ylotu  ul. B E D N A R SK IE J
Cena biletu powrotnego normalnego M 100.

Cena biletu  p ow rotn ego  d la  dzieci do lat 10 z ł 60.

Przetarg nieograniczony Nr 2
Wydział Elektrotechniczny D. O. K. P. w Warszawie ogłasza prze

targ nieograniczony na:
1) wykonanie instalacji elektr. w magazynie towarowym na #t. 

Warszawa — Praga,
2) elektryfikację zapadni (dźwigu kanałowego) w parowozowni na 

st. Siedlce,
3) remont i zainstalowanie elektrowni benzynowej 30 KVA w wago

nie na st. Warszawa Wsch.
Oferty na powyższe roboty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Oferta na...“ każdą z wyżej wymienionych robót oddzielnie należy składać 
do skrzynki ofert w Wydziale Elektrotechnicznym ul. Wileńska nr •  do 
dnia 26 maja 1948 r. do godziny 10, tj. do terminu otwarcia ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na opłacenie wa
dium w wysokości 1,5 proc., kosztorysu ofertowego względnie dowód 
zwolnienia od składania wadium oraz uwierzytelniony odpis świadectwa 
przemysłowego, o Be oferent w ciągu bielącego roku kalendarzowego nie 
złoży! jeszcze wspomnianego odpisu.

Wydział Elektrotechniczny zastrzega sobie prawo unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn, bez ponoszenia jakichkolwiek z tego tytułu 
odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty i prawo wyboru 
oferenta bez względu na cenę, a także uznanie, że przetarg nie dał wy
niku dodatniego.

Przejrzenie kosztorysu oraz bliższych informacji udzieli Dział Silnych 
Prądów Wydziału EUektrotechnicznego.

8M7

S p d td z 'e  n ia  W ydaw nicza  „W1£DZA“
p r z y  m i e

j e d n e g o  MECHANIKA SAM OCH O O W tG O  
Re s p e c j a l n o i c i ę  na liczniki s a m o c h o d a w e

Zgtoazenla oeoblate

Szczęśliwa 6, Warsztaty sam ochodow e „ W I E D Z Y "

w znanej ze szczęścia kolektum

>#f

C zy  n a b y ł e ś  już los  <
w znanej

„ A L J O T I. HORSSYSKA i Ska
WARSZAWA, P U Ł A W S K A  20

Przypominamy, łe  ciągnienie rozpoczyna się już 19 bm. 
Konto PKO 1-1015.

Fracow nia  Haftów Artystycznych
C E N T R A L A :  WARSZAWA, uL ŚNIEŻNA 4, teL 10-44-63

Wykonuje w każdym terminie: 3733

S Z T A N D A R Y  oraz A P A R A T Y  KOŚCIELNE, 
DYSTYNKCJE WOJSKOWE, HAFTY LUDOWE Itp.
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42 kursij w spólnego  szkolenia PPS i PPtt 
zor^anizou alo iDojeuaHztuo olsztyńskie

/  W w ojew ództw ie o lsztyńskim  czy
n ione są ostateczne przygotow ania 
do m asow ej ak c j! w spólnego szkole
ni* członków  PP S  i PPR. Pod k ie
row nictw em  W ojew ódzkiej Kom isji 
Szkoleń owej zorganizow ana została 
na  te ren ie  w ojew ództw a sieć 42 o-1 czuwa 18 pow iatow ych kom isji 
środków , w  k tórych  w  dniu  18 bm I w spólnego szkolenia. M ateria ły  do 
rozpoczną się ku rsy  szkoleniowe. | w ykładów  rozesłane ju ż  zostały do 
K ursy  te obsługiw ane będą przez w szystkich 42 punktów  szkolenia.

zespół 232 prelegentów — aktyw istów  
PPS i PPR . W spólne k u rsy  trw ać  
będą dw a m iesiące i obejm ą ponad 
2400 słuchaczy.

N ad przebiegiem  akcji w  teren ie

ZEBRANIA

fet Z B IO R K I U C iK S T N IK ftW  
* VVIBTA LU D O W EG O

D zie ln ica  P P S  ś ró d m ie śc ie  zaw iad am ia  
*>v ich  ea loaków , że w in n i oni p rzy b y ć  
wr dn . Ig  kro. o tfo S ' 9 ra n o  p rz e d  loka l 
D z ie ln i :y  celem  w aiec i*  u d z ia łu  w  św lą - 
e is  L u d o w y m . •

Z biórka Daielniey M okotów odbędzie 
•t*  o sod Unie 8,30 p rz y  ul. Chocimsldej 
n r  4. K >la. k tó re  po3iaśaj!i sz tan d ary  — 
w in n y  p re y b y ć  z  ńimi n a  zb ió rk ę .

p i d z ie l n ic a  śr ó d m ie śc ie
DeielnLa PPS śródmieście rar.iadamia, 

te  w dii. 18 Um. o godzinie 16 3(| w lo
kalu Dzielnicy odbędzie się odprawa prze 
woduiceaoyrh 1 sekretarzy Kól i ’Pij.

W DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
W  d n iu  15 bm . o B. 19 w  sa li k o n fe 

r e n c y jn e j  D zieln icy  P P S  P r a g a  C e n tra l
n a  p rz y  u l. S zw edzk ie j 2 /4  o d b ęd zie  się  
w a ’ne  zeb ran ie  członków  k o la  te ren o w eg o  
n r  1. O becność obow iązkow ą.

IN FO R M A C JE

0$ SK Ł A D  K O M IT E T U  D Z IE L N IC Y  F I  S 
ŚR Ó D M IE ŚC IE

W y b ra n y  n a  o s ta tn ie j  k o n fe re n c ji 
D z ie ln icy  P P S  Ś ró d m ie śc ie  K o m ite t Dziel 
n ic y  u k o n s ty tu o w a ł s ię  n a  sw oim  p ie rw 
szy m  p o s ied zen iu  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła 
d z ie :

P rze w o d n ic z y cv tow , M arian  R yb ick i,
I  w icep rzew o d n iczący  tow . K a ro l Sen t,
I I  w icep rzew o d n iczący  to w . . " y g in u n t  B er
k o w sk i. s e k re ta rz  tow . F e lik s  Y /ięch , I f  
s e k r e ta rz  tow . E d w a rd  Iw aszk iew icz , 
s k  o n ik  to w . L u d w ik  Goszcz, g o sp o d a rz  
to w . H e n ry k  Gavrin o raz  członkow ie  K o 
m ite tu  t to w : O żaro w sk i. S zczepańsk i, S te  
fa ń s k i, N e u m ark , K aczan o w sk i i O rło w 
sk i.

R> I II  TURNUS V,’0,n:\V Ó I)ZK IE.J 
SZK OŁY  1’A JS T Y JN B J

W o je w ó d zk i K o m ite t P P S  w  W arszaw ie  
p o d a je  do  w iadom ości, że w oli>ęsie od 
1 do  20 cze rw ca  b r. o d b ęd zie  s ię  I I I  t u r 
n u s  m ies ięczn y  W g jew . S zko ły  P a r ty jn e j  
P P S .  O p rz y ję c ie  na  k u ra  m o g ę  u b ieg ać  
s ię  członkow ie  P r S .  OM T U R  i ZNM S 
p - i a d a j a c y  s ta ła  le g ity m a c ję . P o d a n ia  
w ra z  7, ży c io ry sa m i i o p in ia  w łaśc iw eg o  
P o w ia to w e g o  lu b  M ie jsk ieg o  K o m ite tu  
n a le ży  sk ład a ć  a lb o  za p o ś re d n ic tw e m  t e 
g o  K o m ite tu , a lb o  te ż  b e zp o ś re d n io  w 
W o je w ó d z k ie j Szkole P a r ty jn e j  (W a rs z a 
w a  — P ra g a , u l. ś n ie ż n a  4) osob iśc ie  lub  
p o c z tę  do  d n ia  25 m a ja  b r. W szyscy  k a n 
d y d ac i z w o lne j rę k i. k tó ry c h  p o d a -ru  o 
p rz y ję c ie  na  I I  tu rn u s  W o jew ó d zk ie j 
S zko ły  P a r ty jn e j  P P S  b ęd ą  za ła tw io n e  
p rz y c h y ln ie  zo s ta n ę  w ezw an i p rzez  W o je 
w ó d zk a  S zko łę  P a r ty jn a .  ,

KLItS SZKOŁY WOJEWÓDZKIEJ
W GDAŃSKU

W ojew ódzka  Szlto la P a r ty jn a  P P S  w 
G d ań sk u  z s ie d z ib a  w Sopocie ro zp o czy 
n a  w d n iu  18 m a ja  b r . now y  tu rn u s  
szko len iow y .

K u rs  ob liczony  je s t  n a  4—g ty g f  ą n i 
w y k ład ó w  i s łu ch acze  k o rz y s tać  b ę d ą  z 
pe łn eg o  z ak w a te ro w a n i*  i w y ży w ien ia .

Z N  M S

M ZNSIS — ŚRODOWISKO WAKSŁ
Z arzad  ś ro d o w isk a  W arszaw ek  ZNMS 

zaw iadam ia , że w  d n . 15 bn>, o godz  17 
w  lo k a lu  ś ro d o w isk a  p rz y  u l. M okotow 
sk ie j 24, odb ęd zie  s ię  z eb ran ie  ZNM S 
p ra c u ją c y c h  w  B ra tn ic h  P o m o cach  u cze l
n i w a rsz a w sk ic h . O becność obow iązkow a,

W  e g z a m i n  s z k o l e n i o w y  ZNMS 
P R Z Y  ANI*

Z a ra jd  K o la  ZNM S p rz y  A N P  zaw ia 
d a m ia  w sz y s tk ic h  to w a rz y sz y  p o s ia d a ia -  
ąych  la g jiy m a c je  tym czasow e , że w inn i 
oni z łożyć eg zam in  ‘ze szk o le n ia  s o c ja li
s ty czn eg o , k tó ry  o d b ęd zie  s ię  d n . 20 b ra  
w  godz . 18 -  20 w  s e k re ta r ia c ie  K o la . 
M a te ria ł n iezb ęd n y  do  z d an ia  eg zam in u  
m ożna  o trz y m a ć  w  s e k re ta r ia c ie  K o la  co- 
da ien ru e  w  godz. 15 — 16,

SPRAW OZDANIA

fel Z A C IE Ś N IA N IE  JE D N O Ś C I
PPS 1 I»l>i» W W O J. KRAKOWSKIM

W  K ra k o w ie  o d b y w a ła  3)ę d a lsze  w spó ł 
ne  z e b ra n ia  ozior.kow  P P 8  t P P R , O s ta t
n io  0 0 ra d o w a ły  k o ła  p a r ty jn e  sp ó ld z ić  ni 
"  r T ; , , ,  '  .M e ta lo w ie c ”  o raz  s e k r e ta 
rze  koi 1 k o m ite tó w  fa b ry c z n y ch  d z ie ln ic  
K ro w o d rz a  i Ł obzów . T e m a te m  o b ra d  
oy ły  a k tu a ln e  z ag a d n ie n ia  p o lity czn e  i 

‘o rg a n iz a cy jn e , a k c ja  szk o len io w a  o raz  
z b ió rk a  11a  bu d o w ę  w sp ó ln eg o  dom u p a r 
ty jn e g o .

V/ ąpr&wie zb ió rk i o b ra d o w a li ró w n ież  
pepeao w cy  — ro b o tn ic y  a  fa b ry k i Z iele- 
nibwak.iflg‘0  w  K ra k o w ie . W  m ia s ta c h  po 
w ia to w y ch  w o jew ó d z tw a  — w  B rzesk u , 
L im anow ej, C h rzanow ie , M iechow ie, M y
ś len icach , N ow ym  Sączu, W adow icach , 
B ia łe j. B ochn i i w  N ow ym  T a rg u  o dby ły  
s ię  w sp ó ln e  o d p ra w y  p e łn o m o cn ik ó w  p o 
w ia to w y ch  do tp ia w  zb ió rk i n a  W sp ó ln y  
D om . w e  w sz y s tk ic h  ty c h  m ia s ta c h  p rz e 
p ro w a d z o n o  oko licznośc iow e zb ió rk i, k tó 
ra  p rz y n io s ły  p o k aźn e  k w o ty .

** ZEBRANIE W MINISTERSTWIE
KOM  U N IK  AU J1

W  sa li k o n fe re n c y jn e j D e p a r ta m e n tu  
S am ochodow ego  M in is te r s tw a  K o m u n ik a 
c ji o d b y ło  się  w sp ó ln e  z eb ra n ie  kół P P S  
i P P R  p rz y  ty m  D e p ar tam en c ie . Z e b ra 
n ie  z ag a ił tow . G tab tsz , po  czym  p rz e 
w o d n ic tw o  o b ją ł tow . D z ierzb ick i. Z e b ra 
n i w y s łu ch a 1 i o b sze rn eg o  r e fe ra tu  tow . 
red . J .  W in n ick ieg o  na  te m a t s y tu a c ji  
m ięd zy n aro d o w ej. P o  re fe ra c ie  o d b y ła  
s ię  d y s k u s ja .

Bielany in przeddzień sinoicli świąt 
oczekują tradycyjnych gości

Tradycją Warszawy jest powszechna emigracja z mia 
sta do miejscowości podwarszawskich w czasie Zielo
nych Świąt. Najsławniejszym miejscem, które od wielu 
lat święci triumf w majówkowym szaleństwie — są Biela
ny, gdzie w m ejscowym kościele O.O. Marianów odbywa 
się tradycyjny odpust. Przypuszczalnie i w tym roku tra
dycji stanie się zadość, gdyż według przepowiedni PIHM 
pomimo przelotnych deszczy — na okres Zielonych Świąt 
zapowiada się raczej ładna pogoda.

Na Bielanach odrazu niemal rzu
cają się w oczy przygotowania 
do świąt: stoją już p sy  karu
zele, na których po<3z:w ać bgdz e 
można nadobne nóżki warszawianek, 
su huśtawki, stoi maszt, z którego za 
niewielką opłatą każdy chętny ipoże 
zjechać po 1 nie. Dla amatorów kró
lewskiego sportu —■ łowiectwa — po
budowano strzelnice, gdz;e można za
polować na zające, słonie i . . butelki. 
Teraz stoi smętn e cale to wesołe mia
steczko, puste i bezduszne, mokre od 
w.osennej szarugi.

Lasek śpiewa
Skręcamy dalej drogą do lasku Bie

lańskiego. Wejść tam również można

nie tylko bram ą, lecz j rozlicznymi 
dziurami w piocie, które &ob e zrob li 
przemyślni wycieczk w cze dla skróce
nia drogi. Pusiy jest dziś lasek, 
lecz za to pełen śpiewu ptaków.

Widzimy, jak wieloletnie najazdy 
wycieczkowiczów, ogoloc ly niemal zu- 
pełnie las z podszycia. Należy przy
pomnieć tym, którzy zieloność swoich 
głów będą chcieli demonstrować ści
naniem i łamaniem galjzi i młodych 
drzewek, że w tym roku grożą i'm ka

k elbas, niedopałków itp. na miejscach < na Bielany waliło, na dwa dni na
biwakowania.

Dla każdego coś miłego
Dla każdego przygotowały Bielany 

coś miłego. Dla dzieci — kola szczę
ścia, loterie, automaty wróżbiarsk e; 
dla starszych — kramy przeróżne i u- 
cleehy wesołego m asteczka. Nnde 
w szystko zaś będzie kwitła sztuka ku
linarna.

— Widzę — powiadam do budkarza 
— że Bielany zaczęły już przygoto
wania do przyjęcia zielonoświątkowych 
gości.

— Ech, pan e. Szkoda i gadać — 
można powiedzieć tradycja i patrio
tyzm w narodz ę upada.

— Nie jest chyba tak źle... '
— Masz pan — teraz postaw ą dwie

^  V. ^  huśtawkie, zakład ze strzel-
ry i grzywnv. Park jest obecnie dosc , * . , , n  ’ . u tt , .7 i . , u i  i - i  i  I barny i dobra. Postaw.ą, p an e , kuka“S«isę 0X ’”iX 1 *«"<«■
W arszawy: — brak papierów, trądy- I A dawn.ej...
cyjnyeh skorupek od jajek, skórek od | — Dawniej — pól W arszawy kupą

Budujemy „Dom Chłopa44 
uj W arszawie

Wyrazem zjednoczonego ruchu łu--chłopsko .  robotniczego, manifestowa- 
dou ago będzie .D ora Chłopa" w sto- f uego przez chtopów w dniu Swieta 
bcy. Pod budowę Domu przygo tow uje , Ludowego, 
się już teren. Przeprow adzona uprzed- j — ■
nio akcja zbiórkowa dala już poważne Komunikacja miejska
wynik* potrzeby jednak są jeszcze bar- 9 9
dzo duże. I podczas Zielonych Śtuią;

-  ”  “ M S !.*» ^  9 1 "I *  i* - i . T . dm . k u r s o w a ć  b ę d z ie  n.a t r a s ie  nl.S iw o, tak r o b o ,nicy ja k  i in te lig e n c ja  , ‘ , *‘ aM e }"■
pracująca, dadzą dowód swojej solidar- ~ v
roścl z taicjatywą chłopską Frzez zło- T ? .  * *  ^
żeni? datku w czasie zbiórek przepro- i "  - J  na asę ą p1, *s.°“
w a d z a n y c h  na ten  cel w e w szy stk ich  i " a ~  W ^ Y ^ e w .  W  c z a s ie  śwrą
wsiach, m astach i miasteczkach. w f  ^  na lmli^  , %v - u j *  łraaiw ajow ej Nr. 15 zostanie wzm c-

..Dora Chłopa-; w W arszaw e N;dz:e , n i3rn  prze2 pa3ZCZ8aie w jększych iio
symboicra ustroju siraw  edUwosc, spo- | wozów Prze(łluiona taaU jtio  rów _
łecznej oraz wyrazem sny sojuazu nleż „ n ;a tram w aJow a N r 27 &c

Od jutra komunikacja miejska 
przedłużona do godz. 0.30

3 noiue lin ie autobusowe 
iu letnim rozkładzie jazdy

Jutro wchodzi w iy d e  letni rozkład jazdy MZK. Kftrsy tramwajów', 
trolleybusów i autobusów zostają przedłużone do godz, 0 30. Od godz. 
22,30 obowiązuje jednak taryfa nocna. Z dniem jutrzejszym MZK uru
chamiają, zapowiadane przez nas, dwie nowe hnie autobusowe: „K“ I „E“, 
łączące Grochów ze Śródmieść etn. a z dniem 18 bm. Hn'ę ,.Y“ (pl. 
Wilsona, ul. Żeromskiego, W awrzyszew). Jednocześnie M ZK rozpoczy
nają na wielką skalę prace nad przekuwaniem torów.

Tak jak przypuszczaliśmy, MZKprzypuszczaliśmy 
zdecydowały się połączyć Grochów z 
W arszawą dwoma liniami autobusowy
mi, obsługiwanymi przez przybyłe o- 
statr.io „Chaussony” . Linia „E“ [Do
biegnie trasą: pl, Szembeka, Al. Wa
szyngtona most Pon atowsk ego, Al. 
gen. Sikorsk ego, hotei „Polonia”. Li
nia „K “ połączy pl. Szembzka przez Al. 
W aszyngtona, most Poniatow skego, 
Al. Sikorskiego, Nowy $w:at z placem 
przy pomn'ku Kopernika.

Z  dniem 1 czerwca r. b zostaje prze-

Okęcie przewozić będzie 6 autobusów 
pólciężarowych.

Od 15 czerwca rb. rozpoczną się 
prace na Woli. Skrócona „ U "  przez 
Leszno, Żelazną, Al. Jerozolimsk e, 
Chałubińskiego itd. docierać będzie do 
pi Zbawiciela. Z m en i też swą trasę 
,16". Początkowo „odpadnę” jej ul. 

Skierniewicka, od lipca „16“ będzie 
obsługiwać tylko odcinek ul. Chłodnej 
od ul. Młynarskiej do pl. Żelaznej Bra
my. Zostanie też p rze jścow o  skaso- 

dlużona do D w o r c a  Gdańskiego., też • wana lim a tramwaj. „21“ . Z w ię k sz y. . .. . , . '-Mi, I . r < ' -li__1._!_A 11.11 . ..ł„t. A... liniitrasa 1'nii autobusowej „Z", która do
tychczas dochodziła do ul. Bonifrater- 
skiej.

„Odcięcie" Woli
Prace nad przekuwaniem torów o- 

siągną swój punkt szczytowy w 1 pcu 
r.b, kiedy ruch tramwajowy na ul. 
M arszałkowskiej zostanie zamknięty, a 
polączen:e pomiędzy ogrodem Sask m, 
a pl. Zbaw cielą utrzymywać będzie 10 
„Chausscnów".

Tymczasem na przekutych torach 
tramwajowych, ul. Grójeckiej (od pl. 
N arutow icza w kierunku OkęciaI ru 
sza 16 bm. „9“, której trasa zostanie 
przedłużona do pętli przy ul. Opa- 
czewskiej. Lin'a tramwajowa ,,7“ zo-

s!ę natom iast ilość autobusów na linii 
,W ".

Na Woli przekuwanie torów zakoń
czy się około 15 sierpn a, po czym 
tiam w aie wrócą na stare szlaki.

„Chaussony" 
na Marszałkowskiej

Od lipca r.b. ruszą prace nad prze
kuciem torów na ul. Marszałkowskiej 
oraz połączeniem jej z nową. posze
rzoną Marszałkowską. W związku z 
tym zmiem swą trasę „17“. Pojedzie 
ona z pl. Teatrainego na Wolę, do ul. 
Mtynarsk ej. Roboty w ul. M arszał
kowskiej pójdą na trzy zmiany, tak że 
dc 1 sierpma będzie gotów odcinek 
Marszałkowskiej — pl. Zbawiciela do

„Społem** buduje 
nuute magazyny

Przy ui. K olejow ej rozpocznie się 
lada d z ie ń  budowa nowych ie ł-beto - 
now ych m agazynów  „ S p o łe m " ,  które 
na  ten cel prelim inowało 40 m ilo .  z ł 
M agazy.-y rozm iaram i fcądej zbliżone 
do w ybudow anych ostatnio przez 
,,Sp: lam” magazynów przy ul. W ol- 
skJe.;. Około 200 ludzi zatrudni SPB 
przy tej budowle.

Jajo pa 10 zł
s p r / . e d a j e  „ S p o l e t n

M leczarsko - 
w W arszaw ie
o k re s 'e  Z ie io - 
:a;a spóldzleh

AW F na Biel in ach . , (Rem)

O kręgowy Oddział 
Janczarski „Społem" 
przy  ul. Hoża; 51 w
n ch Siv'qt so z e d a ;e __ _________
n om otw artym  i zam kniętym  w cenie j O d z n a C Z e t l i
zl 9 za szlukę, z tym. żę spółdzielnie
bo ją  sprzedaw ały  ja a konsumentom 
w cen 'e  it- 10 za s/fuikę.

20 m iła zl
dodatttouijjch kredytóiu  
na m ieszk an ia  zastęp cze

20 m iln . zł. p rzeznaczy ł Z a rząd  
M iejsk i n a  dokończenie  p ierw szego  
dom u d la  ek sm ito w an y ch  p rzy  ul. 
Solec 103 o ra z  doprow adzen ie  do 
końca budow y b a ra k ó w  p rzy  ul. 
C hodkiew icza. S u m a  ta  je s t  częścią 
100-mdlkmowego d o da tkow ego  k re 
dy tu , k tó ry  p rzed  ty g o d n iem  o trzy 
m ało  m ia s to  n a  n a jp iln ie jsze  ro b o 
ty  inw estycy jne . P o zo sta łe  80 m l 
lionów  zo s tan ie  uży te  na dokończe
n ie  rem o n tó w  szkół i szp ita li m ie j
skich . (R s)

stanie do ł lipca ska*ow na, a pasaże- Al. Jerozol mskich. 
rów na odcinku ul. Opaczewska — ■ Ruszą wtedy tram w aje z pl. Zbawi-

W czasie Zielonych Siuiąt 
pogoda będzie... raczej ładna

Q 2 ' ^ 3 i2 Ś )
MłŁSJl.iilLA, 1(> ulĄJA 

Warszawa I
7 00 Sygnał czasu; 7.05 M uzyka; 8 01 

D u r r - l a  pucrtiuiy; 8.30 M uzyka; 0.00 iNa- 
buż: u  t\vo z kościoła OO B ernardy nów w 
Y /ar—aw ie: 10 00 ,,Między G dynia a  Gdań 
e kie/n" — audycja  re g .o n a in a ; 12,04 , ,Z  
n a  z y c h  atro n " — wyk. ork. W  przerw ie 
„ liw riie  po o.t;e” — au dycia  lite racka . 
13,30 ,,W ;eś p rze d  m ikrofonem ” — k o n 
c e r t. 14 40 ..Szkoda w asów " — w odew il; 
15.25 Pieyiii kom pozytorów  polskich; 15,-10 
Poezja  rew olucyjna fran cu sk a ; 15.55 M u
zyka polska; 16.40 A udycja d)a dzieci; 
17.(X) ..Podw ieczorek p rzy  m ikrofonie” ; 
18.20 ..O inidasow yeh uszach” — n ter- 
m edium  p lebejsk ie ; 18,40 ,i)w ie słynne 
skrzy p ac /k i" ;  19.10 Nowe książki — fe
lie ton , 10,25 P rogram  lokalny; 20 00 Dz 
wfecz.; 21.00 Ju g o s ia tf ia  przem aw ia do
żorsk i; 2l*.30 N a m uzycznej fali; 22.00 Mu 
zyka tr.:iccz«a; 22.45 W iadom ość i spo rto 
we; 23.00 O sta tn ie  w iadom ości; 23 25 Mu
zyka taneczna: 24 00 H ym n.

W arsza w a  I I

pizoGotunitgj pracjj
Zatrudniani na l o t n . s k u  w o j s k o -  

v/ym w W arszaw ie robotnicy o s ią g n ę  
U w akcji w spółzawodnictwa duże 
wyniki, a w  nagrodę o d z n a c z e n i  z o 
s t a l i  b r ą z o w y m i  k r z y ż a m i  z a s łu g i .  N a  
w iec'alne wyróżnienie z a s łu ż y l i  to w  
W l.  K o s t e c k i  —  e l e k t r o m o n te r ,  k t ó r y  
wykonał 303 p r o c .  normy, oraz 2 ro
botnicy: to w . W lazło — 303  p r o c .  i 
lo w . J .  K u r d e  —  300  p ro c .

M asfo p r?eję ło  już 
piątą c z ę ść  g ru n tów

Tempę p r z e jm o w a n ia  g r u n tó w  p r z e z  
n u a s to  r o ś n ie ,  z w ła s z c z a  o d  e h w i l i  u -  
p r o s z c z e n ia  p r o c e d u r y  p r z e jm o w a n ia ,  
t j .  o d  s t y c z n ia  1948. G d y  w ię c  w  
: 947  r. p r z e j ę ło  m ia s to  9 ,4  k m , k w a d r  
7,5 p ro c .  o g ó l n - j  p o w ie r z c h n i  mia

sta), w 1948 —  w  c ią g u  c z t e r e c h  m  e 
s.ęcy po w e jś c iu  w  ż y c i e  n o w e l ' 

9 02 M u7vfca p o p u la rn a : 10,15 P o e m a ty  rozporządzenia, s t o l i c a  p r z e j ę ł a  
s y m fo n ic z n e ; n.OO P le ś n i p o p u la rn e  w |  2ą  k m  k w a d r ,  g r u n tu ,  
wyic. so lis tó w  i ze.-.polow: 11.30 . .P a n  T a  | .
a  a : . ”  A. M ick iew icza; 11.45 M uzyka  lek- Teren p r z y z n a n y  dUa in w e s ty c j i  p a n 
k a :  12 04 A udyc ja  m u zy czn a  dla. cii-eci 5t w o w y c h  i s p o ł e c z n y c h  wynosi t .5 0 0
12.20 K o n c e r t m u zy k i ta n e c z n e j ; 13,30 1 r  1 1
M ozaika  m uzyczna . I ty » . m. kwaor, (Rs)

W czoraj o godz. 4,45 rano przeszła 
cad W arszawą, po raz p ierw szy od 
w :ełu tygodni, gw ałtow na wiosenna 
burza. U lewa trw ała ok. 2 godzin a 
huk piorunów i rozdzierające niebo 
błyskaw ice pobudziły w czesnym  ran
kiem warszawiaków.

O bEty deszcz pow itali z radością 
nie tylko duszący się w rozgrzanych 
m urach m ieszkańcy m iasta — ale 
także ogrodnicy Trzytygodniowa su 
sza zaczęła już powodować w ogro
dach w arzywnych i sadach duże stra 
ty zagraźtrąc nrzede w szystkim roz

sadom kapusty. U pały sprzy jały  tak 
że rozwojowi szkodników.

Dziś —  wg. kom unikatu (PIHM — 
będzie na ogół chmurno, z możliwoś
cią przelotnych opadów  w ciągu 
dnia. Tem peratura ok. 20 stopni po
wyżej zera.

„Zakłócenie*' słonecznej pogody 
spowodowały chłodne m asy pow ie
trza, k tó re  napłynęły do nas z pó ł
nocy. W  ciągu najbliższych dni nie 
należy się jednak spodziewać w ięk
szych i długotrw ałych opadów. Świę
ta beda raczej pogodne, (na)

Notatnik
W Y C IE C Z K I P T K

1) D w u d n io w a  w yc iecaka  do  Puszczę- 
K a m p in o sk ie j sz lak iem  C ze rw iń sk  — K rz y  
w a  G ó ra  — G ran ica  — Z am czysko  — L e 
szno. D o p rz e jśc ia  p ieszo  p ie rw sze g o  d n ia  21 km , d ru g ie g o  15 km . W y cieczk a  d ‘.a 
w p ra w n y c h  p iech u ró w . Z a b ra ć  ze gobe 
n a leży  p le c ak  i żyw n o ść  n a  d w a  d n i. K osz t 
w ycieczk i w ra z  z p rz e ja z d a m i i n o c leg a 
m i d la  członków  550 zł, d la  gości 650 zł. 
Z b ió rk a  w  so b o tę  d n ia  15 m a ja  o g . 18 
n a  p rz y s ta n i s ta tk ó w  o b o k  m o s tu  P o n ia 
to w sk ieg o . P o w ró t w  d ru g i d z ie ń  ś w ia t  
w ieczorem .

2) B ie lan y  — M łociny  — T a rch o m in , — 
W y cieczk a  zw iedzi m . in . k la s z to r  OO, K a  
m edu lów , g ró b  S taszica . P a ła c  B ru h ła . 
S b ió rk a  o g. 9.30 ra n o  w  tiied z ie l?  16 b m . 
n a  p ę tli  końcow ej lin ii t ra m w a jo w e j n r

15" n a  B ie lan ach . P o w ró t d o  s ta c ji  W ar-  
śzaw a-M o st (K ie rb e d z ia )  oko ło  godz . 19.

3) S ta ry  O tw ock  — z pa łacem  B ie liń 
s k ich  -  zw iedzi wyeieCKka P T K  w  po- 
n ie d z ia łe k  d n ia  17 bm . Z b ió rk a  o g o d s . 9 
ra n o  p rz y  k io sk u  „ C z y te ln ik a "  n a  D w o r
cu  W sch o d n im .

D ZIAŁA LN O ŚĆ W O JE W Ó D Z K IE J
SZK OŁY  ZW IĄ ZK ÓW  ZAW O D O W Y CH
D ziś  o dbędzie  s ię  w  W o je w ó d z k ie j 

S zko le  p rz y  W arsz a w sk ie j B ad z ie  Z w iąz 
ków  Zaw. u ro c z y s te  zakończen ie  s e m in a 
riu m  d la  członków  zarząd ó w  oddziałów  
Zw. Zaw .

D n ia  19 m a ja  b r . rozpoczn ie  s ię  10-dnio- 
w y  k u rs  d la  re fe re n te k  s p ra w  k o b iecych
p,rzy p o szczegó lnych  zw iązkach , w k tó ry m  
w eźm ie ud z ia ł 70 osób z te re n u  całego 
w o jew ództw a . K u rs a n tk i  z poza W a rsz a 
w y  z n a jd a  pom ieszczen ia  w b u rs ie  R ad y  Z. 2,

O d 1 cze rw ca  b r . trw a ć  będ zie  10-dnio 
w y  k u r s  d la  k s ięg o w y ch  i b iu ra łis tó w  
zw iązkow ych .

P ro w ad z o n e  p rzez  Szkołę  sam o k sz ta łce 
n iow e K o ło  A bso lw en tów  s k u p ia  n a  co- 
d z lo n n y ch  d y s k u s ja c h  40 — 50 a b so lw en tów.

DO S K L E P Ó W  R O ZD ZIELC Z Y C H
R e s o r t  P rze m y s łu , H a n d 'u  i Z a o p a trz e 

n ia  m . s t.  W arsz a w y  p o d a je  d o  w iadom o
ści s k ’epom  rozdzie lczym  spo ży w c-y m , 
m 'ęsTiym  i m y d la rsk im , że w  m -cu  m a ju  
b r .  n a leży  w y d ać  po siad aczo m  k a r t  k a t. 
I I I  w sz y s tk ie  p rz y d z ia ły  w g  n o rm y  k a t. 
I  R .

iiGŁkSZEDlA A ft f tB i i
POW AŻNA In s ty tu c ja  P a ń s tw o w a  z a a n 
g a ż u je  n a ’y ch m iast w y k w alifik o w an e  m a 
s z y n ls tk i.  P ra c a  w go d z in ach  p o p o łu d 
n io w y ch . O fe rty  pod  . . In s ty tu c ja  P a ń 
s tw o w a ” P A P  ul. M łodzieży  J u g o s ło 
w ia ń sk ie j. 3936

A RTY STYCZNA  C K B O W N IA  g a rd e ro b y  
d y w an ó w  — J .  R etm ań e zy k . W arszaw a  
W ilcza 9. 3054

cieia do Dworca GL Na ' zastępczej 
linii autobusowej „H “ obsług.wartej 
przez 10 „Chaussonów" (co 4 minuty 
wóz) sjiocznie cały c ężar utrzymania 
komunikacji na tej najw ażirejsacj a rte 
rii stolicy. „Chaussony" kursować bę
dą na trasie pl. Teatralny, u«. Senator
ską, ogród Saski, M arszałkowska do 
ul. Śniadeckich, plac przed Politechniką, 
skąd Al. Wyzwolenia dostaną s ę na pl. 
Zbawiciela. Linia „H “ prawdopodob
nie zostanie utrzymana nawet po prze
kuciu torów  na całej Marszałkowskiej.

(Rs)

przód turami straganiarce jech li. Coś 
pan chciał mogłeś pan kup ć. I buty, i  
towar, i dzieciaki mTały używanie. A 
towar byl prima...

Tak, tak, odwykli ludzie od B elan. 
Bo to i wojna, a potem komun kacji 
nijakiej n»e było. Żyło s ę kiedyś pa
nie... i otarł dłonią łzę serdeczną.

Zegnamy się życzeniem pięknej po
gody, która zarówno właśc ce lom  _a- 
trakcyj, jak i wyczekującym na świę
ta warszawiakom, bardzo by s  ę przy
dała.

(L. F.)

Szkolą praw nicza  
im. T. D uracza  
powstanie tu Warszawie

Na podstaw ie zarządzenia m inistra 
sprawiedliwości z dnia 14 m aja br. 
utworzona będzie w W arszaw ie Cen
tralna Szkoła Prawnicza, k tóra dla 
uczczenia pam ięci w ielkiego bojow 
nika .o wolność i spraw iedliw ość spo 
łeczną, w ybitnego praw nika - demo
kraty, Teodora Duracza, otrzyma na
zwę C entralnej Szkoły Prawniczej 
im. Teodora Duracza.

Szkoła ta  będzie uczelnią wyższego 
typu, łączącą program  uniw ersytec
ki z tymi wiadomościami praktyczny
mi, jakie  daje aplikacja sądowa. Pro 
gram szkoły przew iduje 2-letnią na
ukę.

Do Centralnej Szkoły Prawniczej 
przyjmowani będą jedynie kandydaci 
kierowani przez centralne w ładze de
m okratycznych partii politycznych 
lub organizacji społecznych.

Statki do  M łocin  
u; czas ie  
Z ie lon ych  Stuiąt

W czasie Z ielonych Świąt Żegluga 
Państwowa urucham ia na  W iśle s ta t
ki spacerow e do Młocin. S tatki od
chodzić będą co pół godziny od 8 
do 19 z przystani przy moście pon
tonowym u  w ylotu ul. Bednarskiej.

Ceny biletów  wynoszą zł. 100 — 
pow rotny norm alny i  zł. 60 — po
w rotny dla dzieci do la t 10,

I1 U .S 6 I  (K a ra ś :*  11
S o b o ta—go d z . 14 „ H a m le t”  ( d o  szłcółi, 

goda. 19 ..C y d " .
N ied n ie ia  — go d z . 19 „D o m  po d  O św ię

c im iem ” .
P o n ie d z ia łe k  — godz. 19 „ C y d " .
Th'A TU  łtUZM A) r o s U l  ( ‘ia r  sza lkow ska  

S ): godz. 19 . K ró l w łóczęgów ".
T E A T R  „P L A C Ó W K A " (u l. K ró lew sk a  

godz. 19 „ B a n k ie rz y  r u in ” .
T E A T R  MAŁY (M arsza łk o w sk a  81); 

godz. 19 „ R . H . In ż y n ie r" .
T E A T R  „CO M O K D IA " tu i .  S zw edzka 1 ) :  

g o d z . 19 „S zczęśliw a  d n i" .
T E A T R  PO W SZ EC H N Y  <ul Z am o jsk ie 

g o ) :  go d z . 19 „ P o c ią g  — W id m o ” .
T E A T R  „ M IN IA T t BY”  (M arsza łk o w 

s k a  69): godz . 19 „ S trz a ły  n a  u l. D łu g ie j” .
T E A T R  KLASYCZNY (M oko tow ska  13): 

go d s . 19 „ R o z d ro ż e  m iło śc i” .
T E A T R  NOWY (ul P u ław sk a  38) i 

g o d s . 13 „ S io m k cw y  ia p e lu s z ” .
T E A T R  S T U D fO  (K a ro w a  3 1 ): T e a tr  

n ie c zy n n y  d o  31 bm .
SALA YMCA; g . 19; „A n i B e an i Me” .
T E A T R  U ZiK U i W ARSZAW Y tu l.  Ka* 

r o w a ) : godz . 12 „ D r  D o little  i je g o  zw ie
r z ę ta ” . (D la  szk ó ł) .

T E A T R  „W K O H E L R K  W A R S Z A W SK I”  
(Z y g m u n to w sk a  S ) : godz . 17,30 i  18,30 
..N ow a p r ą d y " .

T E A T R  G U L IW E R  (K ró lew sk a  13): 
G odz. 13 „ G u liw e r w  k ra in ie  lilip u tó w ” .

C Y RK  n r  8 (A l. Z le ien iecka. ró g  T a rg o 
w e j) :  p o czą tek  p rz e d s ta w ie ń  codzienn ie  o 
godz, 19,15. W  so b o ty  g ed z . 15,30 i 19.15. 
W  n ied z ie le  i  ś w ję ta  g odz  12, 15,30 i 19,15.

M O N U M E N T A L N E  W ID O W ISK O  
W  D N IU  Ś W IS T A  LU D O W EG O

W  n ied z ie lę  16 bm . i  d n ia  n a s tę p n e g o
z in ic ja ty w y  N K W  S tro n n ic tw a  L u d o w e
go n a  S ta d io n ie  W K S  L e g ia  o d b ę d ą  s ię  
u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie n ia  w ie lk ie j kom e- 
d io o p e ry  n a ro d o w e j W . B o g u sław sk ieg o  
p t .  „C u d  m n ie m an y , czyli K ra k o w ia cy  i 
G ó ra le” , ozdo b io n e j p ie śn iam i i ta ń cam i 
k om pozyc ji J .  S te fan leg o l H is to ry c z n e  to  
w idow isko , p rzep o jo n e  ideo log io  n asze j 
re w o lu c y jn e j d em o k rac ji o d e g ra ło  w  dob ie  
p o w s ta n ia  k o śc iu szk o w sk ieg o  i n iem al we 
w śzy s tk ich  w a żn ie jsz y ch  d ia  n a ro d u  p o l
sk ieg o  m o m en ta ch  ro lę  rew o lu c y jn a . N ie 
u tra c iło  n ic  ze sw eg o  u ro k u , a n i sw o je j 
m ocy ta k ie  i d z is ia j.

KONCERTY NIEDZIELNE
W ydz. K u ltu ry  k S z tu k i IE . M. o rg a n i
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1) P a r k  P a d e re w sk ie g o  gody. 15 — o r 
k ie s t r a  G azow ni M ie jsk ie j p o d  a y r .  ob. 
A. W encla .

2) P a r k  U ja zd o w sk i godz. 17,30 — o r 
k ie s t ra  G azow ni M ie jsk ie j.

3) P a r k  D re sz e ra  (M okotów ) godz. 15 — 
o rk ie s t r a  W o d o ciąg ó w  i K a n a liz a c ji pod 
d y r .  ob . S t. D u tk iew icza .

) P a r k  S o w iń sk ieg o  (W ola ) godz. 17.30 
— o rk ie s tra  W o d o ciąg ó w  i K a n a liz a c ji.

H a  3 S3 i l
„A T L A N T IC "  (C h m ie ln a  33> „ P o ś c ig ” . 

P ocz . sean só w  13, 15, 17, 21. (D la  Zw. 
Zaw, godz. 19).

„A K T U A L N O ŚC I”  (w k in ie  S y r e n a ) :  
ty lk o  1 sean s  o godz. 13 i *  św .ę ts  i 'n i e 
dzie lo  godz. 11). N ow y p ro g ra m  n r  16. 
a k tu a ln o śc i n r  27.

„A K T U A L N O ŚC I”  (w k m ie  S ty lo w y ) : 
ty lk o  lóden seart- o g. 11. Nowy p ro g ram  
a k tu a ln o śc i n r  26.

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 9 ) : „S ta lo w e  
s e rc a ”  P ocz  .sean só w  godz. 13, 15, 19. 21.

„ P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  N r 56 ): 
„ G u w e rn a n tk a " .  Pocz. seansów  U , 13.30, 
16. 21 (d la  Zw. Zaw . 18,30).

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ): „ S k a rb
T a rz a n a ” . P ocz . o 15, 17, 19 (d la  Zw. 
Z aw .), 21,

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112): 
„ Z ie lo n a  d o lin a " .  P o c z ą te k  sea n s . godz. 

'13, 15,30, 20,30. (D la  Zw. Zaw . 18).
„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ Z n a k  Z o r ry ”  .

P o c z ą te k  sea n só w  godz . 15, 17, 21. (D la  
Zw . Z aw . 19). •
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Polskie trawlery  
wraca ja z dalekich mórz

GDYNIA, w m aju
Rybołówstwo w Polsce nabrało cech 

poważnego przem ysłu dopiero po woj 
n i»  której zw ycięskie zakończenie 
dało nam w ielką grar.icę m orską z 
licznymi portam i rybackimi. Z trzech 
zasadniczych gałęz i eksploatacji bo-

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA )

sm ak w e w szystk ich  L raj ach poza 
Polską. Jakoś pozostało przedw ojen
ne przyzw yczajenie do śledzia, ry 
by wówczas tan iej i rzeczywiście bę-
dacei pożywieniem bardzo wartościo

W  czas ie  f.zw . sezon u  ry b y  b iałej, p o d c za s  k tó reg o  t ra w le ry  „D alm o-  
ro w sk ie “ ło w ią  g łó w n ie  d o rs ze  na M o rzu  P ó łn ocn ym , w yła du n ek  tej 
w z g a rd z o n e j  p r z e z  nas ry b y  o d b y w a  się b e zp o ś red n io  w  por ta ch  za 
gran icznych . N a  zd jęc iu  w y ła d u n ek  d o r s zy  z  p o lsk iego  traw lera  w an

g ie lsk im  porc ie  G rea t Y a rm o u th  (żk )  >

ęttctw  mórz—rybołów stw a przybrzeż
nego, dalekom orskiego i  w ieloryb- 
oictw a — z pow adzeniem  rozbudowo 
jam y dwie pierwsze, a  nie jes t w y
kluczone, że z czasem przystąpim y 
także do trzeciej — najbardziej in 
tra tnej.

Ciągłe kryzysy przybrzeżnego rybo_ 
łów stwa bałtyckiego są  nam  znane. 
W iem y, że flotylla ku trów  przekro
czyła ilościowo prelim inow aną p la 
nem  rozbudowę. W iem y, że możemy 
łowić w ięcej, niż łowim y obecnie. 
Zdajem y sobie spraw ę z  podstaw o
w ych przyczyn kryzysu, którym i są: 
brak chłodni w portach, oraz trudno
ści w  zbycie dorsza na rynku we
wnętrznym .

Siedź contra dorsz
N asze społeczeństw o n ie  darzy 

sym patią dorsza, uznaw anego za przy

M ichał W iniarski —■ Skierniewice.
W aszą prośbę spełniliśm y. List został 
przesłany tow. Stefanowi M atuszew
skiemu.

S. Ciepliński, Bieżuń. Poj>rawę w a
runków  pracy trzeba uzyskać za po
średnictw em  związku zawodowego.

Inż. Jarosław  Paw ler — K rasny
staw . Przesyłam y list, do Min. Spraw 
Z agranicznych z prośbą o przyśpie
szenie i załatw ienie sprawy.

M ichał KaczOrski — Uchnów. Był 
to sporadyczny w yczyn bandyaki. O- 
statn io  stan  bezpieczeństw a na tych  
terenach, dzięki interwencja władz, 
tiległ w ybitnej popraw ie.

Stanisław  Ja ry s ł — Kowary. Trze
ba było na w ybryk szofera, s taw ia
jącego sam ochód na chodniku, zarea
gować, żądając od m ilicji ściągnięcia 
m andatu karnego.

wym. W  każdym  ranie zapotrzebow a
nie rynku w ew nętrznego zmusza nas 
do im portow ania w ielkich ilości śle
dzi. Same nasze traw lery  dalekom or
sk ie  w sezorue śledziowym (lipiec— 
grudzień) n ie  są  w  stan ie  złowić ta 
kich ilości, a  poza tym nasze umowy 
handlow e z  Belgią, Holandią czy  No-r 
wegią nak łada ją  na  nas obowiązek ' 
im portow ania śledzi, k tórych państw a j 
te m ają  za dużo.

W  tych w arunkach — dalekom or
skim  połowom  śledziow ym  żaden 
kryzys n ie  grozi. Śledzie znajdu ją  w 
k ra ju  chętnych  nabyw ców. N atom iast 
dorsz, poław iany przez traw lery  na 
M orzu Północnym, jes t w sezonie 
bieżącym  sprzedaw any w  Anglii i 
Belgii za dewizy. W  przyszłym roku 
jednak sy tuacja  z dorszem  daleko
morskim m oże być bardzo trudna.

N ajw iększym  m ankam entem  jest 
brak załóg polskich, k tó re  w 50 proc. 
muszą być zastępow ane drogimi fa
chowcami zagranicznym i. Dalej w y
mienić trzeba trudności (powszechne 
zresztą w  całe j Europie) jakie stwa- 
rz,a,,,brak odpow iedniego pod wzglę
dem jakości i ilości sprzętu rybac
kiego, specjalnych sieci, oraz urzą
dzeń technicznych na 6tatkach. Nie 
mniejszą rolę odgryw ają też same 
statk i, zakupione przew ażnie na ryn 
ku zagranicznym , najlepsze jak ie  mo
żna było dostać, ale p rzestarzałe, czę 
sto w ym agające rem ontu, kosztow 
nych przeróbek lub uzupełnień. 
W reszcie nie bez znaczenia dla poło
wów dalekom orskich jest niedosłatecz 
na ilość chłodni i urządzeń chłodni
czych, k tóre u łatw iłyby  m agazyno
w anie złow ionej „ryby w okresach 
m niejszego popytu.

burze północy uszkodziły nie jedną 
część okrętow ej arm atury  tak, jak  
ryby i w raki podw odne w iele podar
ły  cennych sieci i  włoków.

Sieci dorszowe n ie  nadają  się zre
sztą do połow ów  śledzia. Trzeba je 
te raz  zmienić na  w łaściw e, drogie 
sieci śledziowe, kupow ane za g ran i
cą, poniew aż nie w yrabia się  ich je 
szcze w k ra ju  w dostatecznej ilości.

Trzeba też w yreperpw ać i przygo
tować do now ej w ytężonej p racy  win 
dy, bloki, polery  rólkowe, całą sieć 
instalacji elektrycznych i wodnych— 
krótko mówiąc trzeba przeprowadzić 
w szystkie prace porządkow e pokła- 

j dowe i techniczne. Brygady remonto- 
j we szczególnie dużo pracy poświęcić 
! muszą silnikom , k tóre w ym agają n a j- 
; większej opieki.

Może w ygodniej byłoby wszystkie 
tte drobne przew ażnie rem onty w yko
nać za granicą, „Dalmor" jednak chce 
swe traw lery  skierow ać na  nasze 
stocznie, dzięki czemu uzyska znacz
ną oszczędność dewizowych koszitów 
eksploatacji, oraz w ykorzysta możli
wości produkcyjne Zjednoczenia 
Stoczni.

N a Stoczni Gdyńskiej zamówiono 
już dok, na k tórym  dokonyw ane będą 
kolejno remonty.

W  tym m iejscu wanto dodać, że
dokow anie jest dobrym, a le  zbyt d łu 
gim i kosztow nym  sposobem umożli
w iania remontu. Znacznie tańszy i 
w ygodniejszy byłby tew. slip czyli

gu, k tóry  mógłby obsługiwać w szyst
kie sta tk i rybackie, oraz wiele m niej
szych jednostek floty handlow ej, ho
lowniki itd. Inw estycja ta odciążyła
by znacznie nieliczne doki stocznio
we, pozw alając na w ykorzystanie ich 
przy remoncie jednostpk dużych, peł
nomorski en sta tków  handlow ych.

W  czasie ubiegłego sezonu ryby 
białej sta tk i „Dalmoru'' złowiły p ra 
wie 1.300 ton  ryb, z  czego w Anglii 
w yładow ano na sprzedaż 1.035 ton , a 
resztę w  Belgii. Ta stosunkow o ni
ska cyfra ilości złowionej ryby  tłu 
maczy się bardzo słabym i połowami 
r.a Morzu Północnym, spowodowa
nymi w yjątkow o niekorzystnym i w a
runkam i atm osferycznym i w  pierw 
szych dw óch m iesiącach br. Identycz
ne połow y uzyskiw ały zresztą także 
i  traw lery  angielskie.

Cenne dolary za ryby

N ależy jednak podkreślić, że w ar
tość złowionej ryby przedstaw ia się 
dość pokaźnie, gdyż uzyskano 55 tys. 
funtów szterSingów oraz 2,7 miln. 
franków  belgijskich, co w przelicze
niu na do lary  wynosi przeszło 280 
tys. doł. am erykańskich.

Za m iesiąc ca ła  flotylla, uspraw 
niona technicznie i  odświeżona, w y
ruszy znowu na  1000-milowy rejs. 
Tym razem  nie po dorsze dla zagra
nicznych nabywców, a le  po śledzie 
Za każdym  rejsem  każdy sta tek  przy
wiezie kilkadziesiąt ton  cennego ła 
dunku. Znowu będziem y mogli się

#

Drzewc rozpaczające

Doroczny remont w stoczni
Traw lery dalekom orskie — eksploa 

tow ane przez „Dalmor" — w racają 
teraz do k ra ju  na doroczny przegląd 
i bieżące rem onty przed zbliżającym  
się sezonem  śledziowym. W ody A- 
tlantyku i Morza Północnego zm y
ły  ze sta tków  farbę, pokryły  kad łu
by pow łoką rdzy. W iatry , sztorm y i

. /
Po kilku miesiącach p o ło w ó w  d o r s z a  na da lek ich  m orzach  traw lery  
,.Dalmoru" w racają  do  portu  m a c ie r zy s te g o  na d o ro c zn e  re m o n ty  
i k ró tk i  o d p o czyn ek .  W  c zerw cu  w yru szą  zn ow u  —  p o  ś ledzie!  ( zk )

wyciąg. Ponieważ nie m a tego rodzą 
ju urządzenia w naszych portach, 
przeto „Dalmor" s ta ra  się uzyskać 
potrzebne kredyty  na budowę w ycią-

przekonać, że nasz przem ysł traw le
rowy dostarcza ryby nie ustępujące 
pod względem jakości śledziom im
portow anym  (z. k.)

Dalsze sukcesy szachistów 
radzieckich w Moskwie

XXIV — przedostatnia runda sza
chowych mistrzostw świata przyniosła 
znów dwa piękne 6ukce6y arcymistrzom 
radzieckim i zadecydowała ostatecz
nie o losach drugiej nagrody.

świetnie usposobiony Smyłow,, gra
jąc białym i z dr. Euwem i wiedząc, że 
w razie zwycięstwa ma zapewnione co 
najm niej dzielenie II — III miejsca, 
już w debiucie osiągnął przewagę i 
metodycznie ją  powiększał. Po 4 go
dzinach, zagrożony wielkimi stratam i 
m aterialnym i m istrz holenderski kap i
tulował. Teraz wszystko zależy od 
drugiej partii Botwinnik (białe) — 
Reshevsky. Czarne n ie przewyCęży- 
ły trudności debiutowych i dosta ły  3 
szybko pod atak. Reshevsky w roz

paczliwym położeniu ofiarował figurę, 
co okazało 6ię niepoprawne i po 5 go
dzinach poddał się. Tym samym Smy- 
słow, niezależnie od wyników ostat
niej randy  ma zapewnione II miejsce, 
co jest świetnym, największym dotych 
czas sukcesem arcymistrza.

Dalsze wyniki poszczególnych me
czów: Botwinnik 3 ‘A :  \% ,  Reshevsky, 
Smysłow 4:1, d r  Euwe (!)

Stan turnieju po XXIV randzie: Bo- 
łwinnik 14 (z 19), Smysłow 11 (z 20), 
Kere6 i Reshevsky po 9/4 (z 19) i dr 
Euwe 4 (z 19). W ostatniej randzie w 
niedzielę grają: Keres (białe) — Bo
tw innik i Reshevsky (białe) — dr 
Euwe,

N ie p o m ie rn ie  się  u c ie s zy łe m  je d 
ną m a leń ką  n o ta tk ą  w prasie  c o 
d z ien n e j. N o ta tk a  ta  za w ia d a m ia , 
iz  w yd a n e  zo s ta ło  ro zp o rzą d zen ie , 
m o cą  k tó reg o  w szy s tk ie  sa m o c h o 
d y  i p o ja zd y , u m a jo n e  w Z ie lo n e  
Ś w ią tk i zie len ią , p ła c ić  będą  po  
p ięć  ty s ię c y  z ło ty c h  kary .

D z iw n e , a le  n ik t  d o ty c h c za s  n ie  
! p b m y ś la ł, że b y  sp ra w ę  d e w a s to w a 
n ia  n a szy c h  p o d m ie js k ic h  o ko lic  

I za ła tw ić  ra m o w o  i zd ecyd o w a n ie . 
j O d n ie p a m ię tn y c h  c za só w  m ó w iło  
s ię  i p isa ło  o ty m , że  n ie  n a le ży  

i n is z c z y ć  d rze w  i k rze w ó w , że  bez-  
I ce lo w e  obc in a n ie  g a łę z i i liśc i je s t 
b a rb a rzy ń s tw e m , że  o ch ro n a  p r z y 
ro d y , że  a p e l do  sp o łec zeń s tw a ...

G u z ik  to  w s z y s tk o  pom aga ło . 
B ra t P o la k  n ie  z r o zu m ie , d o p ó k i  
n ie  za p łac i ka ry . Ś w ię to  L asu  p o 
lega ło  u nas n ie  na  sa d zen iu  m ło 
d y c h  d rze w e k , ty lk o  na  ich  w y ry 
w aniu  i d eko ro w a n iu  sa m o ch o d ó w , 
b io rą cych  u d z ia ł w  u ro c z y s to 
śc iach .

S am  w id z ia łem  d z ia tw ę  s zk o ln ą  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  n a u czyc ie li, 
p o w iew a ją cą  o b e rw a n y m i g a łę 
zia m i.

W a r to  b y ło  o b e jr ze ć  p o d m ie js k ie  
la sk i b ezp o śred n io  p o  Z ie lo n y c h  
Ś w ią tk a c h , c z y  Ś w ięc ie  L asu . 
D rze w k a  o b d a r te  z  g a łęz i i ko ry , 
p n ie  ponacinarie  in d ia ń sk im i to 
p o rk a m i n a szy c h  m ilu s iń sk ich . 
F rzy k r y  obraz.

O zd o b io n y  z ie len ią  s ta te k  na  
W iśle , c z y  sa m o ch ó d  na szo sie , 
za w sze  m i p rzy p o m in a  karaw an . 
K a ra w a n  z  tru p a m i z ie lo n ych  
d rzew .

N ie  w o ln o  b e z  za s ta n o w ien ia  
tw ie rd z ić , że  ,,n ie  b ę d z ie  nas  — 
b ę d z ie  las". L a s  b ęd z ie , ale w te d y ,  
g d y  b ę d z ie m y  się  n im  o p ie k o w a li  
i ch ro n ili p r ze d  zn is zc ze n ie m .

In a c z e j zo s ta n ą  w y sc h n ię te  p a ty 
k i i zw ię d łe  liście.

D la teg o  m i s ię  ta k  p o d o b a  to  no
w e ro zp o rzą d ze n ie , co  d o  k tó re g o  
w ierzę , że  b ę d z ie  p rze s tr zeg a n e , a 
z  n ie p o s łu szn y c h  b ę d z ie  śc iągana  
g rzyw n a . Po p ięć  ty s ię cy .

B ez lito śc i.
S T R Ą C Z E K

*
W związku z felietonem „Strączka”, 

zamieszczonym w „Robotniku" z dni* 
29.4.1948, otrzymaliśmy z Komendy 
Głównej MO wyjaśnienie, z którego 
wynika, że:

„ R u bryk i  „w y zn a n ie " w donie
sieniach karnych  w ogóle  nie ma.

D oniesienia  karne s to so w a n e  są  
ty lk o  w takich w yp a dk ach ,  g d y  
w yk ra c za ją c y  o d m a w ia  u iszczen ia  
d o ra źn eg o  nakazu  karnego  ■—  lub  
też ,  gd y  w  m y ś l  p r z e p isó w  za  dc -  
ne w ykro c ze n ie  g roz i  kara w y ż s z a ,  
niż kara p rzew id z ia n a  n akazem .

D o ra źn e  n a k a zy  karne są b e z 
im ienne i ty lko  ukarany m o ż e  za 
żąd ać  podania  jego  n a zw isk a  w 
nakazie.

W zw ią zk u  z tym , że  s tare  druki  
donies ień  p o s ia da ły  rub ryk ę  „ w y 
znanie" K o m e n d a n t  M .O. m. st . 
W a rsza w y  po lec i ł  w ykreś l ić  ją  i nie  
wypełn iać .

Być m oże ,  że  w op isan ym  w y 
pa dk u  m ilic jant posiada ł s ta ry  
druk i nie za s to so w a ł  się do  p o 
w yższego ."

OSTATNIE WYDAWNICTWA TUR

W okresie ostatnich paru tygodni na 
pólkach księgarskich ukazało się kil
ka ciekawych'książek — wydawnictw 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotni
czego:

W. Bielecki — „Elementarne podsta
wy marksizmu", J. Frolow (w tłum. 
Wl. Michajlowa) „Opowiadanie o fizjo
logii", S. Żurawicki — „Drogi rozw o
ju gospodarczego", T. Tomaszewski — 
„Psychologia po prostu", T. Kubiak — 
„Słowo pod żaglem" — poezje.

Poza tym ukazała się nakładem 
Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu 
Stulecia „Wiosny Ludów" w wydaniu 
TUR broszura Alicji Afanasjew p.t. 
„W iosną Ludów", stanowiąca materiał

odczytowy. Napisana popularnie i wy
czerpująco, podaje obszerną bibliogra
fię. Broszura wydrukowana w nakła
dzie 100.000 egz., kolportowana jest na 
terenie całej Polski przez organizacje 
oświatowe i polityczne.
SPOŁDZ. W YDAWN. „K SIĄ ŻK A ”

Adolf R udnick i „Szekspir” , now e
le, p rzeryw n ik i rysow ał M ieczysław  
P io trow sk i, ok ładkę p ro jek tow ał 
S te fan  B em acińsk i, W arszaw a 1948, 
str. 244.

N ow ele i szkice A dolfa R udnic
kiego, jednego  z najw yb itn iesjzych  
pisarzy  polskich, odda ją  sugestyw 
nie n as tró j okupacji, budząc w czy
te ln ik u  w zruszenie, pow agę i zadu
mę. \

O dbudowa linii średnicowej

Bil

i
W  W a rsza w ie  trw a ją  o b ecn ie  prace  p r z y  o d b u d o w ie  tunelu linii ś r ed 
n icow e j  na odcinku  A le i  S ikorsk iego  o d  n ow e g o  ś w ia tu  d o  Brackiej

(F o to  S A P )

^■HOWARD FAST 

%

T - tU M A C Z Y Ł

„Akt oskarżenia nie zmierzał w  kierunku udowodnie
nia podsądnym osobistego udziału w czynach, o które 
byli oskarżeni, a 'w  szczególności o spowodowanie śmier
ci Degana, lecz dążył do! wykazania, że cała dotychczaso
wa działalność oskarżonych, wyrażona w  słowach i na 
piśmie, zalecała szerokim robotniczym masom — nie jed
nostkom, lecz ogółowi robotników —  popełnianie zbro
dniczych czynów, włącznie do morderstwa. Podobna 

- działalność mogła .doprowadzić ich słuchaczów i zwolen
ników do usłuchania tych zaleceń, w wyniku czego ktoś, 
kogo nie udało się zidentyfikować, rzucił bombę, która 
spowodowała śmierć Degana. >

Gdyby podobne stanowisko zostało uznane za niedosta
tecznie uzasadnione z prawnego punktu widzenia, oskar
żonym oczywiście przysługiwałoby prawo odwołania się 
d ó  rewizji procesu.

Sprawa jest wszakże bez precedensu i dzieła prawnicze 
nie m iały nigdy do czynienia z podobnym wypadkiem". 

W odpowiedzi na to Altgeld pisał:
„Sędzia Gary miał słuszność, stwierdzając, iż była to 

sprawa bez precedensu i że w  dziełach prawniczych nie 
da się znaleźć nic, co by m ogło podobne stanowisko oba
lić.

Miał słuszność dlatego, że odkąd istnieją na świecie 
rządy i odkąd istnieje kara na zbrodniarzy, nigdy żaden 
sędzia w  cywilizowanym kraju nie posługiwał się podob
nym rozumowaniem, uważając je za zgodne z prawem".

W dalszym ciągu Altgeld przystąpił do odmalowania atmo
sfery, w  której odbywał się proces.

Przez całą Amerykę przewalały się nieznane, zagadkowe, 
i jednocześnie bardzo znamienne, nastroje. Sam przecież, za 
swego życia, był świadkiem tego, jak w yzute ze wszystkiego 
i upośledzone były  szerokie masy ludowe. Pomiędzy tymi, któ
rzy żyli z pracy swych rąk, a tymi, którzy ich wyzyskiwali, ro
sła coraz większa przepaść, a ponad tą przepaścią szalała w cią
gu dziesięciu z górą lat krwawa, mordercza wojna.

Powstały organizacje robotnicze, jak „Zakon Rycerzy Pra- 
cy‘’i z trudem usiłujące zjednoczyć świat pracy i ugruntować na 
tej jedności jego siłę.

Tym usiłowaniom przeciwstawiały się najgorsze szumowi
ny zwerbowane z więzień, z rynsztoków, ruder miejskich i 
przedmieść —  to wszystko, co było najgorszego w Ameryce, 
bandyci, gangsterzy, złodzieje, zawodowi mordercy, najgorsze 
m ęty społeczne. I te właśnie m ęty i szumowiny zostały ułaska
wione, otrzymały przywilej nietykalności i utworzyły potwor
ną, najemną armię, którą świat zna pod nazwą „Pinkertonów * 
—  agentów policyjnych, szpiclów i  prowokatorów, opłacanych 
przez prywatne przedsiębiorstwo.

Była to niezależna, prywatna armia, doskonale uzbrojona 
i  wyćwiczona w  wszelakiego rodzaju gwałcie i przemocy, utwo
rzona w  jednym celu: zdławić i zgnieść rosnące na sile orga
nizacje robotnicze. Przypominając ogółowi,*z jaką szybkością 
domniemani mordercy z Ha ym ar ket znaleźli się na szubienicy, 
Altgeld jednocześnie ujawniał, jak w niezliczonej ilości w y
padków morderstw, popełnionych przez „Pinkertonów*, uma
rzano śledztwo przeciw nim, a zbrodniarze pozostawali na 
wolności nie ścigani, bezkarni.

Z ca łym  rozm ysłem  p isał:
„Wiadomo obecnie, iż w  roku 1885, kiedy odbywał się 

strajk w fabryce Mc Cormick Reaper z powodu obniżki 
płac, tłum obrzucił wyzwiskami niektórych agentów po
licyjnych, owych „Pinkertonów", ci zaś zaczęli strzelać 
do tłumu i zabili kilka osób, które nie brały nawet udzia
łu w wynikłych zamieszkach.

Przeciwko czterem agentom Pinkertona sądy w yto
czyły dochodzenie o zabójstwo, wszakże prowadzący 
śledztwo wstępne, tak długo przewlekali dochodzenie.

aż zabrakło świadków lub też zakwestionowano ich ze
znania, a oskarżeni zostali zwolnieni.

Wiadomo również, iż później, gdy robotnicy zastraj- 
kowali w  warsztatach tramwajowych, oddziały policji 
pod komendą kapitana Johna Bonfielda dopuściły się  
niesłychanych gwałtów i  aktów przemocy. Nawet właści
ciele, stojący przed drzwiami swych sklepów, nie mają
cy nic wspólnego ze strajkującymi, zostali pobici przez 
policję, wpakowani do policyjnych furgonów i zamknięci 
w  więzieniu bez wytoczenia im sprawy"...

Powoli i systematycznie, gromadziły się pod piórem Gu
bernatora fakty, dowody i szczegóły, dotyczące sprawy Hay- 
market.

Gdy w pewnej chwili Altgeld uświadomił sobie, ze jest 
pierwszym w dziejach Ameryki gubernatorem, który pisze 
o tych rzeczach —  przerwał pisanie i zaczął zastanawiać się 
nad tym, co z tego wyniknie?

Ale był to zbyteczny trud; nic podobnego nigdy nie przy
trafiło się. Podobnie jak stanowisko zajęte przez sędziego Gary 
było bez precedensu, również bez precedensu było i to, co Alt
geld czynił w  tej chwili.

Nie był to żaden dowód odwagi cywilnej z jego strony. 
Ani odwaga, ani jakieś inne uboczne względy nie w płynęły na 
m otywy ułaskawienia, które oto spisywał jeden po drugim.

Jeżeli liczył się z kimkolwiek, to jedynie z samym sobą. 
Dla siebie więc i z własnej potrzeby znalezienia prawdy i na
prawienia niesprawiedliwości na świecie, w  k tó ry m  sam  żył, 
kreślił te końcow e słow a:

„S ędzia  G ary  p ro w ad z ił ro z p ra w ę  z ta k im  o k ru c ień 
stw em  i z ta k ą  stronn iczością , z a rzu ca jąc  o skarżonym  
zb rodn ie  znaczn ie  gorsze od ty ch , o k tó ry c h  w sp o m in a ł 
ak t o skarżen ia , aż w reszcie  d o p ro w ad z ił do tego, że 
ośm iu oskarżonych  s tan ę ło  p o d .g ro ź b ą  k a ry  śm ierci.

P odczas zeznań  św iadków  oskarżen ia  og ran iczy ł p y ta 
n ia  ob rony  je d y n ie  do p ew n y ch  specy ficznych  m o m en 
tów  w y su n ię ty ch  p rzez o sk arżen ie  — n a to m ia s t podczas 
p rzes łu ch iw an ia  św iadków  ob ro n y  pozw olił o skarżyc ie 
low i n a  zad aw an ie  p y ta ń  n ie  m a jący ch  n ic  w spó lnego  ze 
sp raw ą .

mą) (d.c.n.).


